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Kon i©  c zek o w e  143.002,

Oesy 0% óosssesi i Ł& smeisce wier­
sza nonpareiem 1U Mk, w nade-

w y tm m  m&j&m/M t  g o fe  & m m  i  % / y ją tk io m  dni pogwiątfimi^en' sianem 25 Mk. Glosy publiczne po

Organ fgtfsifaj Partyi Socyalistyczne]

Pr jjj oi?
na \v,im?a<i,->*!iręsrow'r barny iako prasowy o- 

ri,.Zai»ie^7,-/„t! * r,)k'*ratury po mvśii pa.r. 403 ». k„
i lv KrahSu- vv„ r- ^  czasopisma „Naprzód1* z
e'1: 15 . Uiłii-?11-*'1 lutego 1021. artykuły pod tytu- 

"> to  się- J . ‘2Wv streik seusituny w Polsce11. 2) 
, lfci Po:sca“l'aż • "S'-reik powszechny koleiarzy w 
» lykui i,,’,- ^ " 'ie r a ia  w calei swei osnowie, a to 

bkig rtr„2SIV zummon:% zbrodni i  par. 65 b uk.. 
u„: występ .ii z par. 305 uk.. zaś artykuł

trzeci zbrodni z par. 65 a i występku z par. 305 uk. Za­
kazuje się rozszerzania tych artykułów, zatwierdza 
sie zarządzona przez Prokuraturę konfiskatę pomie- 
nionego nuoiiru, a przytrzymane egzemplarze tego 
czasopisma maja być zniszczone, albowiem w pierw­
szym artykule, podpisanym prs.*z Komisyę centralną 
klasowych związków zawodowych zamieszczono u- 
chwale wzywającą do nieposłuszeństwa i oporu prze­
ciw zarządzeniom władz publicznych, co uzasadnia

znamiona zbrodni naruszenia spokoiności publicznej 
z per. 65 b uk. W drugim artykule autor krytykuje, 
w sposób napastniczy zarządzenie przez władze rzą­
dowe rnilitaryzowania kolei i ogłoszenie sndew dora­
źnych. Równocześnie poleca sie Red ikcyi czasopisma 
„Naprzód", aby te uchwale w najbliższym numsr/.o 
czasopisma na pierwszej stronie pod rygorem pa® 20 
ust. pras. bezpłatnie zamieściła. S ą j  okręgowy kar­
py §, 111. Kraków. 23 lutego 11121. Podpis nieczytelny

Strejk generalny
gt K ra k ó w ,  2  m arca.

Central- k tó r y  n a  h a s ło  dane  p rze *
W0iaj k o m isyę  zw ią zk ó w  zaw o d o w ych  po­

ty Caj y  poniedziałek i w e  w ió re k  ro b o tn ikó w  

o tyjg  ̂^*hlsce do  dem on stracy i, odniósł skutek 
• ’ 6 2t»usił rząd do podjęcia rokowań. J a k

"•«U0t£r. „
abS0|ui ^  zajm ow ał pop rzedn io  s ta n o w isk o  
<jąe a 9 °Porne i n ie  chcia ł s ię  w daw ać  w  ża* 
dą „ raktacye; w ła śn ie  ia  n ieu stęp liw o ść  rzą- 

Strejij" W°iala s r̂ejk  ge ne ra ln y . W  d ru g im  d n iu  

Nudnj ? 0w?Zecbnego, wczoraj o godzinie 4 po 

komisy ̂  fo* pocz? t  rz^d rokowania a Centra lo?
\y j  ’  ***§*k4*r zawodowych.

P a l l i a "60'6 ro ^ Gw a“  prae latnało zatem  za sadę  
Wąjpjj .Vr g łu ch ym  oporze  i to m u s i b y ć  n ie - 
g8„8 Uw ażane za  doniosły  sukaes strejku

B “ 5®*

*oko\.. n a  to, jak! ob ró t p rz y b io rą  te
stwie ,r‘la w  d a lsz ym  c iągu , ju ż  d z iś  m ożna  

prjgnj Z'^ ’ m ilitaryzacja kolei —  tak, lak ją 

,6rzgj tw.SiS2°na ■— pocięgitie za sobą skytk i, które 

l l i z l  m*es‘? e® trzeba będzie Riozoinia odrabiać, 

^ość l° 1 r ząd  i b y ć  m oże, że ta św iado - 
tów Ut2y«»l po do stęp n ie jszym  d la  a rg u m e n ­

ty każriWC20r " Qy» i ra s ie  raboteisy krakowscy, k tó rz y  

czyli Uchw alili powrócić dzić cis pracy, zakoń - 

Xvst( x Slre^  z  poczuciem , że ich  d w u d n io w e  

Totej. aQie s ty Q<̂  P racZ  a *e bezowocne, 
do s„ ,Wfac«ją do  p ra c y  go tow i każdej chw ili 

tral,3 ;’‘? len*a każd ego  w ezw an ia  p a rty i i C eu - 

2n»I, SOm l*y i  zw ią zkó w  zaw odow ych .
* aczyjj p rzy  tem  na leży, że w sze lk ie  u siło -
U l

teg0 0|«un istów , podjęte ceiem  w yko le jen ia  

tory ruc^t! i sp row ad zen ia  g o  n a  n iepożądane  
P p J  r°2biiy się  o  m ę sk ą  i ro z trop n ą  postaw ę 

dzji,,.n' eiva i  ro k o w a n ia  z rządem  n ie  do p row a -

*uit. " czora) jeszcze do  zadow a ln ia jącego  re- 

Xv0ęj0 ’ Prztlto u chw a liła  C en tra ln a  k o m isy a  za- 
d}użyća w W a rsza w ie  stre jk  p o w sze ch n y  prze- 

C‘ ^est nadzieja, że rząd  s ia n ie  się  w resz-
P»*ystirzga * -•ępnyin d ła  z ro zum ien ia  sy tu a c y i i po- 

^ w y,śc ia  z  nie] w  sp o só b  u godow y.

P r ? « * * *
rzsb!eg strejku generalneuo 

w Krakowie
t jfa K rabów , 2 m arca.

C en tra ln e j K o m is y i  K k s c w y c h  
k ^ a & p  W Z aw °d o w ych  i C en tra ln e go  K o m ite tu  
5'5(jj, ‘ Wczęgo P P S  w  W a rsza w ie ,  k r a k o w sk a  

!»»> • '  •

/  w 1 m arca , tu
j W tłu^.^kow ie, ja ko  w y ra z  p ra te s la  s.esg5*®1* 

f ? a * y  *^ b P t« i8*eJ p rze c iw  d a * i it a r y -  
a ®teja r * y  i  p e gw a tce n ia  p ia w  pre ie - 

cl'a v ® w a lk i  o żyw otne postu la ty
■ ''oa licy i I  s&rejbu. B ab iłzb  k r ó t k i  p rze -

i) p
 ̂ luję.oJ1 . t‘n b-:aa p e o k la rao w a ia  d w u d n io w y ,  

tfX> i 1 m arca , trw a ją c y  stre jk  p o w s ie ch -

c ię g  czasu, pop rze dza jący  te rm in  W ylJuchti s ire j 
b u  od. c h w il i  n ad e jśc ia  rozkra-u z W a r sz a w y ,  
u n ie m o ż l iw i ł  na leżyte  p rz y go to w a n ie  s t re jk u  

p rzez d o k ład n e  po in fo rm : w tu iie  4 z a w ia d o m ie ­
n ie  sze ro k ic h  m a s  o s tre jk u  i  jego znaczen iu , 
G d y  w  in n y c h ,  p od ob n ych  w yp ad k ach , ta k  o l­
b r z y m ia  akcya, ja k  stirejk ge n e ra ln y , poprze­
d zo n ą  b y ia  p rz y n a jm n ie j  k i lk u d n io w ą  p ra c ą  
organiizacyjng. i  p ropagandystyczną., to s t re jk  
obecny  o g ło szo n y  sostiai t a k  nagłe, (w  sobotę 
w ieczór), że u ie  s ia rc z y ło  cza su  n a  ro zko lp o rto ­
w a n ie  odezw  i a fiszów , k tó ry c h  to ta k  w&żnycfa. 
ś ro d k ó w  p ro p a g a n d y  w ca le  w  K ra k o w ie  n ie  aa- 
sto sow ano . C a la  a k c y a  p o le g a ła  n a  p o ro zu m ie ­
n iu  się  z, m ę ża m i z a u fa n ia  o rg n iz c y j  zaw od o ­
w ych , p rze d się b io rstw , f a b r y k  i  w a rsz ta tó w . 

Naiwet d ro gą  codziennej - ra sy  u n ie m o ż liw iły ,  
w ła d zo  za w iad o m ie n ie  k la s y  robotn iczej o u- 
ch w a ła c h  c ia ł n a c ze ln ych  p a r t y i  i  Z w ią z k ó w  
k la so w y c h .  O sta tn ie  p rzed  w y b u c h o m  stre jk u  
dw a  z rzę d u  w y d a n ia  „ N a p rz o d u " zo sta ły  p rzez 
p ro k u ra tu rę  s k o n f isk o w a n e  za  a rty ku ły ,  o m a ­
w ia jące  m il i la r y z a c y ę  i  za  zw ycza jne  k ró tk ie  
rzeczow e  k o m u n ik a t y  o  u c h w a ła ch  Centra lne j 
K o m is y i  Z a w o d o w e j i  C e n tra ln e go  K o m ite tu  
W y k o n a w c z e g o  P P S .

M im o  tycn  tru d n o śc i,  stre jk  ob ją ł w  K r a k o ­
w ie, zw ła szc za  w  p ie rw sz y m  d n iu , w s z y s t k ie  
w ię k sz e  p rze d sięb io rstw a , fa b ry k i i  w arszta ty . 
T ra m w a j  w  pon ie d z ia łe k  n ie  fu n k cy o n o w a l z u ­
pełnie. R o b o tn ic y  e le k t ro w n i m ie jsk ie j,  b y  n ie  
p o w o d o w ać  w iększe j p rze rw y  ru ch u , jed n od n io ­
w y m  s t ry jk ie m  d a li w y ra z  p o czu c iu  so lid a rn o ­
śc i z ca.ią klittnj p racująca. W od oc ią g , ja k o  in -  
s-tytucya, z ao p a tru ją ca  sze rok ie  m a sy  lu d u  m ie j 
s k ie g o  w  wodę, ze w zg lę d u  n a  dobro  i  bezpie­
czeń stw o  pu b lic zne  zosta ł p izez  k ie ro w n ic tw o  
s t ro ik u  z ogółem,j a k c y i  stre jkow ej w y łączony . 
B cz roo oc ie  w  d iu k a r n ia c h  p a n o w a ło  k o m p le ­
tne. D z ie n n ik i  n ie  w y sz ły  zup e łn ie  p rócz „Rze- 
czypo^połiiej**, k tó ra  u lanzaia s ię  w e  w to re k  
w  zm nie jszo iie j objętości, a le  za  to pe łna  obe lg  
n a  sw o jk u ię c ych , za w ie ra ją ca  tende ncy jn ie  
k ła m l iw y  op is  p rze b ie gu  sturejku. W  d ru g im  
d n iu  stre jku, tj. w e w to re k  1 m a rc a  prccoy. ni- 
cy  e le k tro w n i pod p re sy #  g s łs il is« iy z o w a n ia  pod  
ję li pracę, ru c h  zas t ra m w a jo w y  zosta ł pod jęty  
p rz y  a sy s te n e y i w rojsa*. T a k że  fa b ry k a  ty ton iu  
podjęta w  d ru g im  d n iu  pracę, ziaś go spudarcze  
m a g a z y n y  w o jsk o w e  w y d a li ły  z p ra c y  z pow o­
d u  s t ra jk u  oko ło  80 robo tn ików . Pozatem , w sz y ­
stk ie  inne  fa b ry k i i  w a rsz ta ty  t rw a ły  so lid a r ­
n ie  w stre jku . M ia s to  b y ło  na le życ ie  ośw ietlone, 
p rze d sta w ie n ia  w  teatrach  od b y ły  się.

Przefciejf m anlfestacy i 
{ W  pon iedz ia łek , 28 lu tego  z g ro m a d z iły  sfę 

t łu m y  ro b o tn ik ó w  i robo tn ic  pod g ro  cc hem  
Z w ią z k u  Stow . robo tn iczych , p rz y  u l ic y  D u n a ­
jew sk iego , sk ą d  poc liO dsm  d e m o n st ra c y jn y m  z 
cze rw o n ym  sz tan d a re m  P P S  n a  czele, p rzy  
śp iew ie  p ie śn i ro b o tn iczych  r u s z y ły  u l ic a m i 
■m iasta n a  R y n e k  g łó w ny , gdzie  u  stóp  p o m n ik a  
M ic k ie w ic z a  odby ło  się  w ie lk ie  zg ro m ad ze n ia  
lu d o w e .")P o g o d a  d o p isy w a ła  w zg lędn ie . R a n ­

k ie m  rn rzy i deszczyk, k tó ry  ko ło  p o łu d n ia  za­
m ie n ił się  w b ia łe  p ła tk i śn iegu . Ze s to p n i p om ­
n ik a  przemówili do zgromadzonych tłumów lu ­
d u  roboczego tow.: poseł Dr B o b N ir s lc i,  H o jf-  
a a ą  Dr Józef Dralmes, .|as'®gc;©wski oraz kilku 
kolejarzy. Wszyscy mówcy w słowach uroczy­
stych i  adeeydovvan.yćh wy:stą,pjii ensusicisnie

p r z e c iw  z a rzą d ze n iu  rządu , w p ro w a d za ją  cero 
i K m iU ta iy z o w a n ie  p ra c o w n ik ó w  ko le jow ych ; 
szczegó ln ie  ko le ja rze  w  s ło w a c h  pe łnych  g o ry ­
c z y  d a l i  w y ra z  n u rtu ją c e m u  w ś ró d  m a s  ko le ja r 
s łu c h  ro z g o ry c ze n iu  z p o w o d u  k r o k u  rząd u , 
k tó ry  p o tra k to w a ł p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y ch  
ja k  w ro gó w  pań stw a, n ie p o m n y  na  w ie lk ie  pa­
try c  tyczne  c z y n y  ko le ja rzy , do ko n an e  w  c h w i­
la c h  u p a d k u  zabo rców , a  p o w s t a w a n i,. p a ń stw a  
p o lsk ie g o  i  w  m o m e nc ie  o d p a rc ia  n a ja zd u  boi- 
szew iokiCgo, k ie d y  o fia rno ść , b oha te rstw o  j za- 
p a ł p ra c o w n ik ó w  ko le jow ych , w y szcze gó ln ia n a  
b y ły  naw et w  u rzę d o w y ch  k o m u n ik a ta c h  do­
w ó d z tw a  a rm ii.  D e m o n s t ra c y a  b y ła  ró w n ie ż  
w y ra ze m  p ro te stu  p tze c iw k o  lic h w ie  i  p a sk a r -  
81 w u  m ie jsk ie j i  w ie jsk ie j  b u rzu a zy i,  k tó ra  w  
c h w il i,  g d y  ro b o tn ikó w  zakuw ia  s ię  w  k a jd a n y  
m ilit a ry z a c y i,  z a ż y w a  pełnej sw o b o d y  o rg ij  w y ­
z y s k u  i  l ic h w y  pod op ie ką  rz ą d u  z ch łop e m  W i ­
to sem  n a  czele. P o ls k a ,  —  p o d k re ś la l i m ó w cy  —  
m u s i  być p a ń stw e m  tudow em , p a ń stw e m  sw ó- 
bód  ob yw ate lsk ich , w  k tó re m b y  n ie  b y io  m ic i-  
©cia n a  u c jsk  i  n ie w o lę  lu d u  p racu jącego. 1 d z iś 
w  łaśn ie, g d y  s t o im y  przed  p leb iscytem  n a  Gó*p- 
m ym  Ś lą sk u ,  gd z ie  w ię k szo ść  o lb rz y m ia  zo rga ­
n iz o w a n y c h ,  u św ia d o m io n y c h  k la so w o  i  n a r o ­
do w o  ro b o tn ik ó w  i g ó rn ik ó w  P o la k ó w  rna  zade­
cyd o w a ć  w  g lo so w a n iu  a  p rz y n a le ż n o śc i j bo­
gatej z iem i do P o ls k i,  — - w  tej cfcw ili rz ą d  po­
w a ż y ł  s ię  n a  k ro k ,  k tó ry  ty lk o  zn iechęc ić  m oże 
lu d  robo czy  g ó rn o ś lą sk i  do  p ań stw a , w  k tó rem  
d o s ta lib y  s ię  w  k a rb y  m il ita ry z a c y i.  N ie  stre jk  
g e n e ra ln y  w y w o ła ł m il itm yza c yę ,  a ie  m il ita -  
ry z a c y a  b y ła  p o w o d e m  s t re jk u  ge ne ra lnego  ! 
d latego  w in a  za  w sz y stk ie  ko n se k w e n e ye  m i l i ­
ta ry z a c y i jest po  s t ro n ie  rządu . K t ó r y  w a lk ę  w y ­
pow iedz ia ł.

P o  sk o ń c zo n y ch  p r z e n ó w ic 1-n c h ,  zgrom a-łsem f 
u fe rtn o w a w szy  .pochód, ru sz y li  R y n k ie m ,  u lic a ­
m i S ła w k o w sk ą ,  D u n a je w sk ie g o  i B a sz to w ą  

p ad  p o m n ik  G ru n w a ld z k i

» D o  m an ife stacy i p rz y łą c zy li się  tow arzysze  ż y ­
dow scy  ze sz ta n d a ra m i i tab licam i, n a  k tó ry c h  
w id n ia ły  n a p is y :  „ Ż ąd am y  zn ie s ien ia  m iiita ry- 
z a c y i“, „ Ż ą d im y  u w o ln ie n ia  p o lity c zn y ch  in te r­
n o w a n y c h 11 i  t. p. h a s ia ś P o d  p o m n ik ie m  Jag ie łły  
p rze m ó w ili do zg ro m a d zo n yc h  tow. pose ł K le ­
m en siew icz , M ie c z y s ła w  S e f c c w s k i  im ie n ie m  
g ó rn ik ó w  i G rocha l, k tó ry  p ow róc ił w ła śn ie  z 
Górr,ego Ś lą sk a .  P rze m aw ia ! ró w n ie ż  p rzedsta ­
w ic ie l „ B u n d u "  | w. in.

M ó w c y  w z y w a 1! do s iln e go  s k u p ie n ia  się pod 
C ze rw onym  sztandarem  i w y trw a n ia  w  stre jku. 
O d śp ie w an ie m  Cze w on ego sz ta n d a ru  zakończono  
mai: ćfestacyę.

P o p o łu d n iu  i w ieczorem  ob radow ała  w  sa li 
Z w ią z k u  Rada  robotn icza, m ężow ie  zaufan ia - za ­
rz ą d y  g r u p  i  t. d.

D r s g ł  d z ień  s f re jk u

W e  w to rek  1 m a rc a  m a n ife sta cya  w y p a d ła  
ró w n ie  im p on u jąco  jak w  d u iu  p ie rw szym  stre j­
ku. S tra jk u ją c y  pochodem  z u l. D u n a je w sk ie go  
ud a li s ię  do R y n k u  gdzie pod pom n ik iem  M ic k ie ­
w ic z a  odby ło  się  t łu m n e  zgrom adzen ie . Prze m a  
w ia ł szereg m ów ców , podk re śla jąc  znaczenie  i 
cel m an ife stacy i,  w zyw ając  do w y trw a n ia  w  
w a lce  i do w zm acn ia c ia  szeregów  o rg a n iz a c y i 
p ro le ta ryatu , k tó ry  czekają ciężkie w a łk i  o b / t  
i  w o lność.

M a n ife s ta c y a  m iał.? p rzeb ieg  sp o k o jn y  I pow a­
żny. Z w róc ić  n a le ży  uw agę  w ojskow ośc i, b y  ua  
przysizłość podczas w ie lk ic h  d c m o n s ira ć y i bez. 
potrzeby nie u rząd zano  ok rąża rda  spoko jn ie  w ie- 
cujgicych M ia iw s K u a i  s  h a j s io n y m i bagnetam i.



„ N A P R Z Ó D " Nr-

. Powrót do  pracy
'4N a  odbytem  w e  w to rek  w ieczór w  sa li Z w ią z k u  

stow. rob. zg rom adzen ie  ro b o tn ikó w  w szy stk ic h  
zaw odów  uch w a lo n o  powrócić we środę 2 m orsa 
do pracy.^

*  w *

Strslk powszechny 
w Warszawie

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
j  Warszawa, 1 m arca.
N a  w ezw an ie  k o m isy i centralnej Z w ią z k ó w  

zaw od ow ych  stanęły w W arszaw ie w szystk ie  fa­
bryki. W czo ra j i d z iś  tramwaje były nieczynne, 
dop ie ro  d z iś  uda ło  się  S S S  u ru ch o m ić  k ilk a  lin ii. 
Elektrownia i gazownia stanęły, ta k sam o  ko le jk i 
podm iejsk ie. D ru k a rn ie  dop ie ro  d z iś  o  godz. 5  
po  p o łu d n iu  rozpoczę ty  pracę.

W o b e c  tego, że  do  d n ia  dz isie jszego  rząd  n ie  
spe łn ił p o staw io n ych  przez k o m isy e  cen tra lną  
żądań, k o m is y a  neutra lna  Z w ią z k ó w  za w o d o w y ch  
po stanow iła  strejk powszechny przedłużyć. M im o  
to konferencye toczę się dalej, n ie  p rz y b ra ły  je ­
d n a k  ch a rak te ru  de fin ityw nego.

Stroiki górników
Chrzanów. (Tel. wł. „ N ap rzo d u ").  W  zag łęb iu  

w ęg low em  eh rzanow slde m  strejk  p o w szech ny  
g ó rn ik ó w  rozpoczą ł s ię  w  pon iedz ia łek, a  w e  
w to re k  ro zw in ą ł s ię  w  całej pełn i.

W ieliczka. (Teł. w ł. „ N a p rzo d u ").  G ó rn ic y  sa ­
lina rn i w  p on ied z ia łek  zastre jkow a li so lid a rn ie  
w szy scy , sku tk ie m  czego  stre jk  d e m on stra cy jn y  
w yp ad ł im ponująco. W e  w to re k  pow róc ili do  
pracy.

Borysław. (Teł. wł. .N a p rzo d u *) .  S tre jk  w  z a ­
g łę b iu  na ftow em  b y ł  zupełny i  m ia ł p rzeb ieg  
m an ife stacyjny. P rze z  p on ied z ia łek  i w to re k  o d ­
b y w a ły  s ię  zgrom adzen ia , n a  k tó ry ch  protesto­
w an o  p rzec iw  m ilita ryzacy i. W e  w torek  o  godz. 
6  w ieczór podjęto p racę .)

'•ip% =*.
W arszawa. W  R a d o m iu  n a  w iecu, zw o łanem  

p rzez  p o s ła  M a lin o w sk ie go ,  zg ro m adze n i w y ­
gw izd a li n ieznajom ego  ag ita to ra  k o m u n is ty c zn e ­
go, k tó ry  u s iło w a ł zab rać  g ło s  p o  po ś le  M a l i ­
n o w sk im .

W  Z a g łę b iu  D ą b ro w sk ie m  n iek tó re  kopa ln ie , 
ja k  n a p rz y k ła d  „ P a ry ż * ,  „ M iło w ie c *  b y ły  c z yn n e  
ca łkow ic ie , w  in n y c h  p ra ca  o d b y w a ła  s ię  czę­
śc iow o.

Sprawa militaryzacyi kolei w komisyi
Kląska 

(P A T ).  Warszawa, 1 m arca.
K o m is y a  prawnicza i konstytucyjna'pod  p rze ­

w odn ictw em  p o s ła  d ra  M a r k a  o d b y ły  w sp ó ln e  
zeb ran ie  w  obecnośc i m in is t ró w  S k u lsk ie g o ,  N o ­
w odw orsk ie go , S o sn k o w sk ie g o  i J a s iń sk ie g o  i de­
legatów  m in iste rstw . P rzedm io tem  ob rad  b y ł 
wniosek nagły PPS w przeamiocie zmilitaryzowa­
nia kolei i zaprowadzenia sądów doraźnych. P o ­
s ło w ie  H ryek iew icz, M ie c z k o w sk i i  ks. K o c z y ń -  
s k i  d om aga li s ię  p rze jśc ia  do  p o rzą d k u  dz ien ­
n e go  n a d  tym i w n io ska m i, g d y ż  na  p ią tkow em  
zeb ran iu  Se jm  p rzy ją ł w  sp ra w ie  tej d ek la racyę  
p re zydenta  m in is t ró w  do  w iadom ośc i. P o s ło w ie  
dr. Gwikowski, Marek, Lieberman i Moraczewski 
w y k a za li kon ie czn o ść  m e ry to ry czn e g o  za ła tw ie ­
n ia  tych  w n io skó w .

W  g ło so w a n iu  przeszedł wniosek posła tieber.

rządu
mana o wyznaczenie referenta. N a  w n io se k  p o s ła  
M a r k a  w yzn a c zo n o  n a  referenta  p o sła  C w śko w - 
sk iego , o ra z  p rzew odn iczącego  k o m is y i  k o n s ty ­
tucyjnej p o s ła  Rajcę. P o szcze gó ln i m in is t ro w ie  
sk łada li w y ja śn ie n ia  o  stan ie  ta k tycznym , k tó ry  
sp ow o d o w a ł rząd do za rządzeń  takich. Z  o św iad ­
czeń  p rzedstaw ic ie li rz ą d u  n a le ży  po d n ie ść  o - 
św iadczen ie  m in is t ra  sp ra w  w o jsko w ych , k tó ry  
zaw iadom ił k om isyę , że w y d a ł te legraficzne  po ­
lecenie do  w sz y stk ic h  D O G , a b y  przed  za tw ie r­
dzen iem  w n io sk ó w  d o w ó d có w  m ie ;sc o w y c h  prze­
syła li ministerstwu akta do jego osobistej decy- 
zyi. M in is te r  t rw a  n a  stan ow isku , że su ro w o śc i 
p ra w a  u ledz w in n i ci, k tó rz y  do p u śc ili s ię  sa ­
bo tażu  n a  ko lejach, na tom ia st ci, k tó ry ch  c z y n y  
m o tyw o w a n e  s ą  po lep szen iem  bytu , tra k to w an i 
b ęd ą  odm ienn ie .

Komunikat Związku kolejarzy ZZK
( Z p ią tku  n a  sobotę  2 6  bm. a re sztow ano  w  m ie ­

sz k a n ia c h  ko l. N akonecznego , P u cha lsk ie go , S u ł ­
k o w sk ie g o  i  S u c h a rsk ie go ,  za ś  w  sobotę  w  b iu ­
ra ch  Z w ią z k u  a re sz to w ano  p re ze sa  K ru s z e w ­
sk iego , pe rsona ! b iu ro w y  i  jedn ego  c z ło n k a  
Z w ią z k u  kol. W e rn ik o w sk ie go .  P e w n ą  część 
uw o ln ion o , pozosta ją  jeszcze  w  w ię z ien iu  ko l. 
K ru sz e w sk i,  S u łk o w sk i  i  P u ch a lsk i.  Biura cp is- 
czętowano. j W y d z ia ł  w y k o n a w c z y  ob radu je  bez

p rz e rw y  w  p ry w a tn y m  dom u. R u c h  po  części 
u ru c h o m io u y  p rz y  p o m o cy  w ojska. Stoję war­
sztaty i depa. S tra ty  o g ro m n e  d la  państw a. W y ­
d z ia ł w y k o n a w c z y  w y d a ł odezw ę  do  stra jku ją ­
c y ch  o  sp o ko jne  w y trw an ie  i  o u sza n ow a n ie  
m ie n ia  pań stw ow ego . Ja k ie k o lw ie k  u szko d zen ie  
m ie n ia  p ań stw ow ego  będzie  p rzez W y d z ia ł w yk . 
potępione.

K o m u n i ś c i  i e n d e c y
sprowokowali militaryzacją kolei

Jedno  d n ió w k a  „ N a sz  R o b . " p iszą :
,:Rzcczipo®pcliita" z  d n ia  25 lu tego  (w yd. por.), 

jak  ró w n ie ż  pose ł e n d e ck i H ry e k ie w ic z  n ie ch cą ­
cy, a  n iebaczn ie  z d ra d z il i  ta jem nicę. M a c h in a -  
eye endeków , p rze św ie t lone  p ro m ie n ie m  p ra w ­
dy, ęifeają się  co raz  w idoczn iejsze. G aze ty  ende­
ck ie  z ob łu d n e m  o b u rze n io m  pozadzierają sza ty  z 
po w o d u  s t re jk u  ko le ja rzy , k tó ry  n a m  ja k o b y  za ­
szkodz i w  p leb iscycie, .w p o d n ie s ie n iu  się  k u r s u  
m a rk i  i  t, p. T y m c za se m  w sk u te k  n ie zrę czno śc i 
w y la z ło  szyd ło  z w o rk a  endeckiego. S t re jk  bo- 
le jow y  sp ro w o k o w a li endecy.

Praw dziw e  elem enty w  Zw. Zaw. Kol,, w edług 
akartowamego przez stronnictw o endeckie planu, 
w yłam a ły  się  z pod d yrektyw  Zw. Zaw, Ko le ja ­
rzy  i  rozpoczęły stre jk  na  sw oją rękę. C i m a sz y ­
n iści, co o g ło s il i  l is t  m „Rzeczp r sp o lite j" z d n ia  
25 b. m. (w yd. por.) p iszą  w y ra źn ie :  „po stan o ­
w iono  przysp ieszyć term in  stre jku ’5. A  więc ci, 
co rozpoczę li s t re jk  p ro w o k a c y jn y  w b rew  Zw . 
Zara?. K o l ,  w yraźn ie , choć n iebaczn ie, p rz y z n a li  
się, że p o sta n o w io n o  p rz y sp ie sz yć  te rm in  stre j­
ku. A  wdęc je st ja k a ś  zaku lisow a  esganiaacya, 
której w p ły w o m  p ra w ico w e  elem enty, będące w  
&w. Żaiw, K o l.  u lega ją . C o  więcej, pod  któ re j n a ­
c isk iem  c l ko le ja rze  m a s z y n iś c i  za stre jkow a li,  
I zam sze —  k o n k lu d u je  „ N a sz  R o b ." —  s tw ie r ­
dza się  tę w spó lność a ta k u  p o lsk ie j  re a k c y i e n ­
deckiej, idącej ręka w  rę kę  z k o m n u -s la m l,  je ś li 
ch od z i o rozb ic ie  p o lsk ie go  r u c h u  robo tn iczego”.

C zy te ln iko m , n ie  z n a ją c y m  ow ego listu , n a

straconego. W  p ra s ie  w a rszaw sk ie j,  r 3zxua^ 'v?y» 
n ie  n a p o tk a liśm y  żadnego  ś la d u  pod®bne£ 
ro k u .  c;r lu.

W  jedn od n iów ce  „ E c h o  N a ro d u "  z dat) 
tego  c zy ta m y  o genezie  tej p lo tk i:  -0 %

„ P o m a w ia ją  stra jkujących , a  P 0Śre£L tvię '
b* /-. rsV. r\ć* .an Kft + oó'.n ,*T1 trro-*. /■'■/ft.ŁLAITT O-P'*"' , _

(WZ. K . o chęć sabotażu. T ym czasem  — 
żu ją ca  u c h w a la  zjaedu  J w o w s k ie & o ^ j^ ^

k tó r y  się  pow o łu je  c y to w a n a  p rzez  n a s  je d n o ­
d n ió w k a  p o d a je m y  n a jd ra sty c zn ie jsz y  zeń  u- 
stąp. Rzecz  z a ty tu ło w a n a  w  „R zeczyp o sp o lite j":  
D o o k o ła  s t ra jk u  ko le jow ego. O tóż c i m a s z y n i­
ści, zw ie rza jący  s ię  w  o rg a n ie  p. S t ro ń sk ie g o  p i ­
szą:

„N ie zadow o len ie  z za rzą d u  Z. Z. K., który 
I s ta w ia  p o stu la ty  po lityczne  p rzed  e k o n o m i- 
I cznem iU ?) i  s ta ra  się  trz ym a ć  d ru ż y n y  p a ro ­

w ozow e g łod ne  i  n iezadow olone, aby je s k ie ­
ro w a ć  do stre jk u  w o d p o w ie d n im  d la  siebie 
m om encie, otworzyły nam oczy do tego sto­
pn ia , że n a  p rz e w id y w a n y  7-go m a rc a  stre jk  
p o w sze ch n y  (p raw dopodobn ie  zn o w u  p o lity ­
czny) zgodz ić  się n ie  c h c ie liśm y  i  n a  tej za- 
sadzie, ja k  ró w n ie ż  s ta n u  k ry ty c zn e g o  eko ­
nom iczn ie , postanowiono przyspieszyć ter„ 
min strejku, po u p rze d n ic h  p e r  tra k  ta cyach  
z w ła d za m i".

O to  s p ra w y  „ d z ik ie g o  s t re jk u ",  za  k tó ry  z m il i­
ta ry zow a n o  ca ły  p o rso n a l ko le jow y.

Bzife ie o szcze rstw a  o d s ik ie j  m a sz yn ie

E c h o  w sz y s t k ic h  p lo tek  —  „ Ilu s t ro w a n y  K u -  
r y e r  C o d z ie n n y " poda ł b y ł w ia d o m o ść  o za sądze ­
n iu  i  s t ra c e n iu  ju ż  n aw e t —  sp ra w c y  zb ro d n i­
czego zam aclm , d o ko n an e go  przez p u szcze n ie  n a  
lin ię  m a szyn y ,  celem  ro zb ija n ia  k u r su ją c y c h  
pociągów . R o zw a żn i ej szy ch  czyte ln ików  ud e rza ­
no ęop raw da  to, że d z ienn ik , p u sz c za ją c y  sw ój 
d z ik i  s z m m u e l,  n ie  u m ia ł p o d ać  n a z w isk a

p a d  r. ub.) w  p u n k c ie  2-g im  n a  v,y|)ejiia 
sstrejku za leca  zapob iegan ie  assk®  “ ^  
m a ją tk u  ko lejow ego. Zde rzen ie  n a  

ważnie, ja k  w y k a z a ło  do raźn e  - le 
w ła d z  ko le jo w ych  i  w o jsk o w ych , 7  °ilCąc<J 
łem  w y p a d k u ,  i  to w y w o ła n y m  n ieC ^  
przez... ła m is tra jk a ,  a  w ięc  naw-et i  ^ gglo 
w y p a d k u  sam orzućrnego stre jk u  n ic  ' 
być m o w y  o  sabotażu, czy  u szkodzę 11511 
ją t k u  sk a rb o w e g o ".  _

.ile  dziennito, c h cą cy  dogod z ić  p rzeciw rot ^  
czej an im o izy i sw oje j b u rżua zy jne j &
s ły s z a ł  ju ż  s t rz a ły  n a  p la c u  egzeku cy jn i '10, 
ro zb ija n ie  m a s z y n  i  poc iągów .

I r a w S e j m i e

Wykluczenie Daszyński®^0 
z 5  posiedzeń

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 1 
Na  dzisiejszern posiedzeniu Sejm u P oS‘,;Ji,!?3ty 

B sr lisk i w niósł interpelacyę z pow odu kopto ' 
„Robotn ika " za um ieszczenie mterpeiaeyt w R ls  
w ie  strejku kolejowego. W  odpow iedzi mą1'8 ^ } 
T rąm pczyń sk i ośw iadczył, że z interpelacyi R  
odczytany ty lko  nagłów ek, co jego zdaa;el 
gwarantuje nietykalności.

Pos. Oaszyilski wyjaśnił, że takie postęp0 R  
jest naruszeniem swobody poselskie] i P0! ^ '  
wniosek, że Sejm nie przyjmuje do w*3® ° ogek 
oświadczenia marszałka, W  głosow an iu  ^  
ten odrzucono l i i  głosam i przeciw  97. ^ r -

N a  lew icy podn io sły  się o k rzyk i przecie 
szałkow i. G d y  pos. Pu tek  (Stap ińczyk) za M ai 
na  lew icy w znoszono  o k rz y k i:  Zejdź pan ^ ^  
b u n y !  Pań ska  m ow a i tak nie będzie 
ogłoszona w  pismach, bo A n u sz  może ją 8 .gi: 
sko w ać ! Pod  adresem m arszałka pad ły 
pruski policyant, pruski bslszewili:. Pos. ł.\ 
w oła : Pan ie  m arszałku, pan spm gaw iłeś ®na»flfd* 

M arsza łek  ogłasza, że wyklucza pas. 0 .R y ­
skiego z 5 possedzeń. N a  lew icy w ybuchłe  n .elł, 
chana wrzawa. W  rezultacie zgłoszono * '01 fe- 
aby  podczas prze rw y w  posiedzeniu kom 58?  - ja' 
gu lam inow a w ypow iedziała  się. c zy  wnio®^* R 0 
terpelacye, z k tórych  ze w zględu na  oszcz? 
czasu odczytuje się ty lko  nagłów ki, podlegał4 - 0, 
fiskacie czy  korzystają  z prawa nietykalno®01’ je 
m isya  regulam inow a jednogłośnie u c h w a l u r  
takie wnioski i interpelacye korzystaj? absfc' y| 
z prawa nietykalności. Sejm tę opinię KŁ 
pj^yjęł. „ a  sit

W obec tej uchw a ły  dzień dzisiejszy śkonei} 
nowa klęskę marszałka. a,

(P A T ) .  Warszawa, 1 w* Tn0 o 
N a  dzisie jszern  po s ie d zen iu  zaw iadom 10 R -  

nomśfiasyi dra Józefa Raczyńskiego m inistf801 
nictoa.

W e d le  referatu po sła  P u tk a  u ch w a lon o  u ^ijjj 
ó  op ła tach  są d o w y c h  w  b. zabo rze  au stry8 ^ '  
o ra z  o  p rze lan iu  n a  m in is t ró w  sp ra w  
trzn ych  i s k a rb u  u p ra w n ie ń  b. se jm u S a 
sk iego .

Następnie odczytano interpelacyę P S L  o

zwalczani® paskarstw a  ̂ ^
na którą  odpow iedział m inister spraw

Sku lsk i. ński«0C’
M arsza łek  cofnęł wykluczenie pos. Oaszy0*■ {flK. 

poczem posiedzenie zamknięto, następne w r

Zwycięstwo w sprawie senaD
Odrzucenie kwalifikowanej w iększości i katoś*^ 

Maszein ika państwa 

(P A T ) ,  m n n  .
K o m is y a  K sn sty iucy ina  k o n iy n u o w a ia  

czytan ie  p ro jektu  k o n sty tu c j i. Referent ^
now ie z  o św ia d czy ł go tow ość  eoiinęeie ^ . j iś  
» 8tt8j w iększości 8/s w ym agan e j w  Se ii°  
p rzep row adzen ia  u c h w a ły  od rzuconej hJj 
m onej p rzez senat, zam ia st w ię k szo śc ią  ^  
p rzy ję ło  n a  w n io se k  re fe ren ta  m ?.i/ei62Łj0sUjii' 
k szo ść  k w a lif ik o w a n ą ,  w y n o sz ą c ą  T 20 “

Warszawa, 1 t0̂ S f

cych. no(‘. } 4-3 ^
K o m is y a  sk re śliła  n a stępn ie  artykuj * ^

m u ią c y  bierne k w a lif ik a c y e  n a  prezydeh
czypospołitej (Polak’katolik).
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Militaryzacya kolei przed Sejmem
Na -n •

w piątek 25 lutego minister kolejarzom przyrzekł, rząd nie speł- 
W sprawi h PPS PQst'arwił wniosek nagły nił. P- prezydent ministrów deputacyi, która
tri,.. e oeziurawn^ --------- -• « -  zwróciła się do niego oświadczył, że on  za p rzy -

rzeezen ia  m in is t ra  B a r t la  o d p o w ie d z ia ln o śc i a£e 
Merze, I tośmy znieśli i to robotnicy kolejarscy 

sytuacyę państwa, umieli prze- 
łutego na odbytej konferefocyi. 

wysunęli żądania czysto ekonomicznej natury: 
żądanie podniesienia mnożnika, żądanie umo­
rzenia, zaliczek, żądanie dania równoważnika 
za niede&tarczong żywność. I oto, takie żądania 
rząd w odezwie swojej nazywa żądaniami, któ­
re nie mają, nae .wspólnego z żądaniami ekońo- 
mlozneini!

G łodow e  p łace  
O  tych żądaniach p. Witos p ow iada , że kole­

jarze chcą  je wymusić, ażeby po staw ić  n a  sw o - 
jem. Kolejarze stawiali te żądania, bo s ta w ia ć  
je m u s ie li;  s t a w ia l i  je, dlatego, że rz ą d  n a  ty c h  
ko le ja rza ch  u p ra w ia ł  n a jb a rd z ie j  w s trę tn y  i  
o h y d n y  w y z y sk .  Dzisiaj, ja k ie m  p ra w e m  rząd 
śm ie  żądać od ko le ja rzy , ażeby p ra c o w a li za  

4000 m a re k  m ie s ię c z n ie ?  T a k ie m  t a k t o w a ­
n ie m  z tych ko le ja rzy  ro b i s ię  z łod z ie i i  p a s t e ­
rzy , a potem mia s ię  cze lność  w y m a g a ć  od  tych  
łu d z i w ca lem  społeczeństw ie... (M a r sz a łe k  
d z w o n i i  p rz yw o łu je  p o s ła  do p o rząd ku . N a  le­
w ic y  o k r z y k i  i  w rzaw a. G ło s: T o  są  ż ą d a n ia  
bezw zg lędn ie  u za sad n io n e . N a  p ra w ic y  g ło s y  
obu rzen ia ). N ie  do  rz ą d u  sto so w a łe m  to s łow o  
„ cze lno ść " ( ja k iś  k s ią d z :  T y lk o  k o m u n iś c i  m o ­
g ą  t a k  gadać). K sięże, w y  jesteście  p rzeczu łem , 
je ś li w aszej cze lno śc i do tkn ąć. W te d y  się  obu- 
raacie, a le ro b o tn ik ó w  p ie rw s i potęp iacie . (G łos: 
n a  p ra w ic y :  T e ra z  c h o d z i o  c a ły  n a ród , o  P o l­
sk ę  chodzi).

R ó w n o w a ż n ik  za  n iedo sta teczną  ż yw n o ść

A  d ru g ie  żądan ie , k tó re  s ię  s t a w ia  rządow i, 
„n iem o ż liw e  do  s p e łn ie n ia "  —  to  w yp łacen ie  
ró w n o w a ż n ik a  z a  ub ie g łe  m ie siące . A  przecież

że otrzy- 
u z a sa d p ia  

J a k  m ó g ł w obec tego  rząd 
część p łacy , k tó rą  o t r z y m y w a l i  w  fo rm ie  żyw - 
nośc i, odb ie rać  im ?  Rząd zrobił na tem interes 
d latego, że ko le ja rze  n ie  d o sta li zboża  j in n y c h  
artyku łów ,, a  ma dob itkę  o szczędził sob ie  p ie-

«-wi tu • —    _____  n iędzy. I  m ó w i się  tu  o w y su w a n iu  żąd ań  n a d -
łb o w y c h  p rze c iw k o  w sz y stk im ,  k tó rz y  m ie rn y c h !  To  by ło  zo b o w ią za n ie  wobec ko le ja -

^kret,8̂  " i n n y m i  ja k ic h k o lw ie k  p rzekroczeń  r ż y  zac iągn ię te  i  to  zobow ią zan ie  spe łn ione  być
j«st s I  to za rządze n ie  gen. Iw a sz k iw ie c z a  m u s i.  M im o  w sz y s t k o  ko le ja rze  do w a lk i  nje
ta,rl 'z u ^ GJEe z nstawą, a lbow iem  w  ra z ie  m il i-  poszli, lic ząc  się  z po łożen iem  k ra ju  i  licząc  n a
f o t a m i  ko le i ko le ja rze  co na jw yże j m oigą byó  ro zu m  rządu , k tó ry  te sk ro m n e , a  s łu szn e  żą-

  .i  ̂ — a  * d r  n  <-1 ̂  Vin d.r»* n n  w»'* o l cinAlnii!

m il it a ry z a c y i  k o le i i  o 
W ysok i s  ^d ra źn ych . W n io s e k  op iew a:

JZąć, aby o ra,Łzy  u c h w a lić :  W z y w a  s ię  « « « ; .  i  lubm y .
dekret Naczelnika widząc ciężką i

<izona z n j  lu.t®§'° 1921, mocą którego z-aren- trzymać. Dnia, 7
^Wtłież a l  militaryzacya kolei w  Polsce, jak 
gen, ?  ®®hylil bezp raw ne  za rządze n ie
t ^ - ^ i w i ę z a  z tejże daty, mocą którego 
kolejar ” ^P®tały wojskowe sądy doraźne dla 

-v w okręgu warszawskim.

0(ł U ze sa d n le a ic :

toc:z y . s ię  le g a ln a  w alk a  
jego j vt^  k ° ieja rz y  p o ls k ic h  o  p o p raw ę  sw o- 
?a-ni0aiC ■ ko le ja rze  p rzez sw o ją  za w o d o w ą  or- 

^  O iU s i  Z-W.rÓCili Slię d’° r z 9 'du i  p rze d staw ia ­
li term' ° '°  ^cLan ia , ju ż  k ilk a k ro tn ie  odiracza- 
^dariinm  stp®jku n a  w yp a d e k ,  g d y b y  rz ą d  ic h  

Icizie zadość n ie u c zyn ił.
% a a j ec!6ż o los o ko ło  150.000 lu d z i  i  około 
^ a c h  ^ zem z r o d z in a m iJ k tó rz y  w  obecnych  
je rodẑ jj, zyz'tly  n ie  są  w  stan ie  w y ż y w ić  sw o- 
£o Zvvj y - W b re w  ostatn iej d e c yzy i zaw odow e- 
7 blarc ’ i k .olei ai'zy, k tó ra  o zn ac zy ła  te rm in  
daft kip • jako  o sta teczny do spe łn ien ia  żą- 
li,de.rnoiuJ'arzy’ w y ła m a ło  się  z pod  ogó lnej 
S*H  aie?"1 ^ k o tn ic ze j  n ie u św ia d o m io n a  i  
3aanvski T 2®3 S J®ść m a szyn istów  z  o k rę g u  w a r-  
^btew n®°' J^ń ra  p ro k la m o w a ła  sa m o w o ln ie

2S?,ao* *tredk-
flłógj rn ' - n'a m Ł,łej p rze strzen i p a ń stw a  n ie  
ten* f ° leć R a d n y c h  n a stęp stw  don io śle jszych , 

ktok te'*Cej> że z w ią z e k  z a w o d o w y  k o le ja rzy  
l e j ^  3 PQtępił i  w e zw a ł z o rg a n iz o w a n y c h  k o

so-
zre-

chu (jio ~ łvJ'w-wanra w  ay s  
zw ią zku .  \  

kył 1 le n  d z ik i  s h e j
W ^ “ eni n.

^i&ł ^ o n e n c ie  ns&pok© je n ia  rz $ d  spow odo- 
o rriii;, Z6łnifea P a ń stw a  do o g ło sze n ia  de k re tu  k o le ja rzo m  m n ie j s ię  p łac i, d latego,
dzW v  '’yZa'Cyi k o le i- Z a  dekre t tan  odpowiie- m u ją  ży w n o ść  w  n a tu rze  i  tem  się
nV i J  Jest rząd  w  całości. D e k re t  ten sprzecz* n j s k o ść  ic h  płac, J a k  m ó g ł

*  z 27 m a rc a  1920 r., k tó ra  p rze ­

my trw an ia  w  d y sc y p lin ie  i  w  p o s łu -
W e z w a n ie  to ®dni®-

**W u T 1®? 7 d z ik i  s t ra jk  m a sz y n is t ó w  jn ż

tak ie za rządze n ie  tylko w  cza s ie  wojny.
tli T* a *a ie  tego sprzeczał ego z u s ta w ą  dekre - 
§ep_ Iwazy ł s ię  d o w ó d ca  D . O. G. W a rsz a w a ,  
ayc]i u  aaŁkiow ie z  n a  o g ło sze n ie  są d ó w  doraż-

, pje zw yk ienu  sądow nictw u  w ojskow em u,
'̂ ż n ie m u .  R o zp o rząd zen ie  b ow iem  R a d y  

t)z. p z 20 w rze śn ia  1920 r. Nr. 90, poz. 597 
°e a>d ^ io s lo  w ojskow e sądow nictw o doraź- 
stęjw ®®abami, c y w iln e m i z  p o w o d u  prze- 
takje 'f P rzec iw ko  s ile  zbrojnej p ań stw a , a  aa 
*PilitaTrzest® s,tw a  w ła śn ie  w  m y ś l  u s ia w y  « 
Me<ksj y.zacy i ^ o ło i m o gą  b y ć  p o c ią g a n i do odpo- 

jj0| l!|Orści ko le ja rze  i  k a r a n i  śm ie rc ią .

®a vęb.(>!' Zf-dzeni e t° w y d a ł gen. Iw a sz k ie w ic z  
tle ^  Stlą rękę, do czego u ie  m a  prawa, g d y ż  

a n i decyzytó R a d y  m in is t iu w ,  a n i 
ty V>;P.a Painfetra s p ra w  w o jsk o w y c h ,  k tó ry  jest 
kr&t '355aw ie  n ieobecny, a n i  też n ie  podaje de- 
^ecv,,0łV 1 W aszk ie w ic za  d a ty  i  liczby, odnośne j

• S * w °j&k-
tyikn P o w y ż szy  jest te d y  uzaisadm iony, a 

Sła-Jui ż^do śćue zyn ie n ie  s łu s z n y m  ż8dan i® sn  
'lsI > o k r z e s z y  k o le ja rsk ie j  będzie  w  s tan ie  

W-zburzenie. N ie p ra w n e  za ś  i  p rzypo - 
^ W 7 Cei ea^sy n a jw ię k sze j  r e a k c y i  c a rsk ie j  

Zcr‘ia  r z ą d u  m u szą  się  m in ą ć  z celem.
$0 w y ł a d n i e n i a  pow yższego  w n io s k u  nag łe - 
akij_ raU g ło s tow. pos. Ż u ła w s k i  i  M o raczew -

^  M O W Ą  POS. Ż U Ł A W S K IE G O

ys°ka Izb o ł Je d yn ą  rzeczą, k tó ra  zgodn a  
P raw dą  w  tw ie rd ze n ia c n  p. p re zyd e n ta  

jest to, że stre jk  ko le ja rzy , zapow ia - 
°ó sze regu  m iesięcy, u s ta w ic zn ie  b y w a ł 

i te rm in y , w yznaczane  z t y g o d n ia  
«u Cliągie zm ie n ian o , da jąc  w  ten spo-

. m ożość  za sp o ko je n ia  żądań. P . pre- 
\ !ijp M in is t r ó w  tę d ążność  ko le ja rzy  u  w a ż i i  
jtie ^ d a w a n ie  s ię  stre jków , choc iaż  n ic  m ó g ł 
%>..  ̂ P o in fo irm ów any  o tem, że zw ią ze k  ko-

zn- 
en-

-

Jćljw
na wszystkich swoich oficyalnych z 

?^cula'ck> posiedzeniach zarządu i kon fere  
si r°'z®yślnle terminy te odkładał, zwtacfc-

Ostatnio rząd przez usta p. mi-
N » „ {

fc ioue . j H | .  W Ę J R m
łejarzy nie spełnił; tego, co óficyalhie

ustawicznie do rządu, aby ten jego żą-

NartLa zaciągnął zupełnie wiążące z»&o- 
że żądania ich po dzień Si grudnia 

v,’0W 1O,ne zostaną. Rząd zobowiązania swego 
“c ko lf

d a n ia  będzie  u m ia ł  spe łn ić .

Odpowiedź rządu
I  cóż ten rz ą d  z ro b ił?  M in ą ł  ju ż  b l is k o  m ie ­

s ią c  od  c h w il i  ostatecznego p o sta w ie n ia  żądań. 
Rząd nie zrofoil literalnie nic, ażeby p rz y jść  do 
k o le ja rz y  i  pow iedz ieć, że ż ą d a n ia  w asze  w  tej 
łu b  inne j fo rm ie  są przyjęto. R z ą d  w p ro w o k a ­
c y jn y  sposób  m ilc z y ,  dążąc świadomie do wy­
buchu strejku, rząd  ro b i to w  chw ili, k ie d y  czu­
je i  w id z i,  ja k ie  n ie zadow o le n ie  w re  w śró d  k o ­
le jarzy. P. p re zyd en t m in is t ró w  zdaje  sob ie  
sp ra w ę  z tego, że obok  z d ro w y c h  żyw io łów , k tó ­
re dążą  do o s ią g n ię c ia  p o p ra w y  bytu , b y li  lu ­
dzie, k tó rz y  p rz y  tej sp o sob no śc i p ie k li  sw o ją  
p ieczeń i  rząd poszedł im  n a  rękę. Po dcza s  g d y  
Z w ią z e k  ko le ja rzy , oficy ia ln ie  w e w sz y stk ic h  

sw o ic h  k o m u n ik a t a c h  piętnow iał te w sz y s t k ie  
„ d z ik ie ",  so m a w o ln e  stre jk i (różne okrzyki)... 
N ie  krzyczcie panow ie, bo m ogę  w a m  odczytać 
odezw y Z w ią z k u  ko le ja rzy , k tó re  zna  p. m in i ­
s te r kolei. Z w ią z e k  za g ro z ił w y d a le n ie m  z onga- 
niżacyi tych, k tó rz y  się  nje poddadzą  jego u - 
c h w a ło m  i n ie  podejmą pracy. W tym  m o m e n ­
cie, M a d y  stre jk  k o ń c z y ł się. p rz y ch o d z i rząd, 
Jakby  d la  u p rze d ze n ia  za k o ń c ze n ia  „ d z ik ie g o " 
s t re jk u  przez Z w ią ze k  ko le ja rzy  i w p ro w a d za

bezprawnie miljtaryzacyę (Głosy: S łu szn ie !).  
Dla w as  słusznie! Wprowadza m ilita ry aa cy ę  

wobec 3900 robotników s tra jk u jący ch  — d la  
stu kilkudziesięciu tysięcy pracowników. Ja­
k iem  prawem rząd dotknął (p. Dębski: W imię 
dobra Rzeczpospo lite j) miiitaryzaeyą ludzi, któ - 
rzy pracowali?! Tensem  rząd, który by ł s la b y  
i  niedołężny (p. Czerniawski: Jest teraz silny), 
dzisiaj kolejarzom chciał pokazać, że nie da się  
zmusić do ustępstw.

R ząd  p ok aza ł p ięść  tym  ko le jarzom , pokaza ł 
pięść" całej k la s ie  sefeafailczsj, obw ieśc ił, że k a ż ­
de żądan ie  k o le ja rzy  będzie przez rząd  za  po-mo- 
rh. jj:;smr:ó-.’- zgn iec ione. <W rz.awa. Różno o k rz y ­
ki':.
BciiS itóPSó  iz ą d u an it^ ljs tów  i w stecz-

Uj.icjw
My chcemy silnego rządu, ale wobec wszyst­

kich, silnego rządu,* opartego o ustawy i.Wrza­

w a. P. D ę b sk i:  Słusizn ie). A le  k ie d y  patrzę  u a  
ten  rząd, to w idzę  jego bezsilność. P a trzę  n a  
m in is t r a  sp ra w  w ew n ę trznych , k tó r y  tu  z N o ­
w ego  Ś w ia t a  w yd a je  u staw y , z k tó ry c h  k p ią  
jego w ojew odow ie , po łicyam ei i  starostow ie . 
(W rzaw a ). T en  rząd, k tó ry  sp o ko jn ie  p  trz y  n a  
p an o sze n ie  s ię  p a s k a r s tw a  w  p ań stw ie , ten  

rząd , k tó r y  jest b e z s iln y  wofese p ie k a rz y  czy. 
rze źn ikó w , o szu k u ją cych , k tó ry  p a trzy  sp o ko j­
nie. ja k  ap teka rze  u rzą d za ją  lo kau t, k tó ry  p a ­
trzy, j a k  w  b e zp rz y k ła d n y  spo sób  m ie sz a  s ię  
do  m ą k i  tru jące  su b stan e ye  i  n ie  jest w  stan ie  
tem u  p rze c iw d z ia ła ć .  R ząd , k tó ry  w  b ia ły  d z ie ń  
pozwala, m o rd e rc o m  chodzić  po p a ń stw ie  (W rza ­
w a). ...Przecież czy ta łem  n ie d a w n o  i  p an ow ie  
to  m u s ia l i  czytać  i  c z ło n k o w ie  rządu , o ra z  p r o ­
k u ra to r,  m u s ie l i  to czytać (W rzaw a . G ło s: G dz ie  
to b y ło ?) .  W  G a rw o lin ie  iZ iam ordowano czło ­
w ieka , p ra s a  w sk a za ła  czterech sp raw có w  m o r ­
derstw u, ale p a n  p ro k u ra to r  p o w ie d z ia ł:  może­
by śc ie  p an ow ie  d a li  j a k i  dow ód, że to  są  sp ra ­
w cy, to m y  w k ro czym y . Je ś li w  p a ń stw ie  pra- 
w  o rzą  d n e m  m o rd e rc y  śm fą  ch o dz ić  b e zk a rn ie  
po m ieśc ie, to rzą d  s i ły  n ie  m a. Rząd , k tó rago  
c z ło n k o w ie  czu ją  sw ą  słabość, rząd, k tó ry  czuj© 
sw o ją  bezs iln o ść  i  k tó ry  n ie  m oże  zn ie ść  tej 
bezsilno śc i,  chce s ię  sa m  u spoko ić , że p rzec ie  
z n a la z ł sposób, żeby tę siłę  m ó g ł pokazać, Zdla- 
je m u  się, że gd y  pokaże  p ięść  k la s ie  rob o tn i­
czej, to  zm ężn ie je  i  stan ie  n a  nog i. T o  n ie  jest 
s iła ,  to  s ą  n a jd z ik sze  w®feec n a s  sto sow ane  re- 
p resye, k tó ry c h  sto sow ać do s ie b ie  ni© pozw o li­
m y  (p rote sty  i  g ło sy :  z b a n k ru to w a n y  szlachcic. 
Z a p ła ć  p a n  z a  p rze p row adzkę  ro b o tn iko m ).

Żadnej potrzeby militaryzOwanla nie byle
F a k ty c zn e j  po trzeby  w p ro w a d ze n ia  m ilito ry - 

z a c y i n ie  było. N a  k o le i w  p rze c ią g u  24 g o d z in  
b y łb y  zu p e łn y  spokó j i  b y łb y  sp okó j 7 m arca® 
g d y b y  riząd zechc ia ł -słuszne eko nom iczne  żą ­
d a n ia  spe łn ić. Zam iatał tego w p ro w a d zo n o  m i-  
l ita ryzacyę , o g ło szo n o  m o tyw y , k tó ry m  chyba: 
n ik t  w ie rzyć  n ie  m oże. J a k  w sp o m n ia łe m , m ó ­
w i s ię  o tem, że ko le ja rze  ch c ie li w y m u s ić  żą ­
d an ia , c i kolejarze, k tó rz y  odkładaŁi• te rm in  
stre jku , chcąc ze w s z y s t k ic h  s i ł  u n ik n ą ć  go. I  
p a n  m in is t e r  n a  k o ń c u  m a  odw agę  pow iedzieć, 
że m ilita ryz iacyę  w p row ad zon o  d la  dob ra  lu d n o ­
ści, że tych  g ło d n ych , ty c h  b ie d n y ch  trzeba zao ­
patrzyć. K ie d y ż  to r z ą d o w i ch o d z iło  o zaopar- 
trzen ie  b ie d n y c h ?!  M ó w i  się  o w ęg lu . P o ło w a  
f a b r y k  sta n ę ła  z  p o w o d u  b r a k u  w ęgla. D z is ia j  
p rze d  s t ra jk ie m  rz ą d  p rz y ch o d z i i p ow iada , że 
g ło d n y c h  n a k a rm i  p rzez  w e p chn ię c ia  bagnetu, 
w  p ie rś  ko le ja rzy . T a k ie g o  n a k a rm ie n ia  klasa, 
ro b o tn icza  n ie  ż y c z y  eobie: raczej g t o d ó w *^  
n iż  k a rm ić  s ię  k r w ią  ko le ja rzy ,

Bezprawi©
A  te raz  d ru g a  rzecz. N a  czerń opa rto  w p ro ­

w adzen ie  m il it a ry z a c y i i, gorze j jeszcze, sąd ó w  
d o ra ź n y c h ?  U s ta w a  z d n ia  27 m a rc a  m ó w i w y ­
raźn ie , że m il it a ry z a c y a  m oże b yć  w p ro w a d zo ­
n a  w  czasie  w®jny. W  tej c h w i’i n ie  je ste śm y 
w  czasie  w o jny , a  m u n o  to, d ’<i zgn ie ce n ia  r u ­
c h u  robotn iczego m ilita ryz iacyę  sdę w prow adź® . 
Z ro b io n o  jeszcze w ięcej: p od d an o  sąd o m  do raź­
n y m  w s z y s t k ic h  k o le ja rzy . D la  osób  c y w iln y c h  
s ą d y  do raźne  w o jsk o w e  z a s ta ły  w  P o lsce  zn ie ­
s ion e  i  rz ą d  n ie  m a  p raw a  do osób c y w iln y c h  
sto sow ać  w o jsk o w y c h  są d ó w  d o ra źn y ch  (w rza ­
w a). A le  to za rządzen ie  w y d a ł naw et n ie  rząd, 
to z rob ił generał, r o s y j s k i  n a  sw o ją  rękę ! P rz e ­
cież tak ie  rzeczy  n ie  m o gą  się  dziać, ażeby  beiz 
p o d p isu  m in is t r a  w o jn y  w y d a w a ć  ta k ie  ro z­
p o rzą d ze n ia  d la  d a n ia  u p u s tu  swojej k rw ioa sr- 
czości. Z a rz ą d ze n ia  rz ą d u  o m il it a ry z a c y i kolej 
u w a ża ć  m u s im y  za  n a d u ż y c ie  w  w y so k im  sto. 
p a lu  szkodzące  pań stw u .

G ó rn y  Ś lą s k

N a suw ’a  się  jeszcze je d n a  rzecz. M ó w i  s ię  o 
k w e s ty i  G ó rn ego  Ś lą sk a ,  w sk a zu je  się, że n ic  
w o ln o ’ n a m  w  tej c h w il i  dom agać  się  niczogo: 
bo p su je m y  w id o k i  p le b iscy tu  n a  G ó rn y m  Ś lą ­
sku .  N ie . to sz k o d z i p leb iscytow i, że k la sa  ro b o ­
tn icza żą d a  ch leba  (p. C ze irkaw sk i: N ie  ob rażać 
k la s y  robotn iczej), ale to szkodzi, że g d y  ta k la ­
sa  d o m a g a  się  chleba, w id z i,  że p rze c iw k o  niej 
k ie ru je  się  b agne ty  i  stosu je  -się rep :e sye  bez 
potrzeby i bez u za sa d n ie n ia .

M O W A  P O S .  M O R A C Z E W S K IE G O

-Znaną jest rzeczą, że nasze koleje przynoszą 
deficyt; znaną jest rzeczą, że brak nam parowo­
zów. Z braku parowozów ) deficytów kolejowych’ 
wynika w znacznej oięści i złe położenie koleja­
rzy. W ogóle położenie pracowników państwo­
wych jesi u nas bardzo ciężkie. Jeśli pracownicy 
państwowi w innych krajach uzyskują ubezpie­
czenie na starość, st dość pracy, u nas nic .po­
siadają tego, nie pcs-iralają tego w szczególności 
kolejarze, jako część pracowników państwo­
wych, bo niic istnieje ani usta wa, emerytalna, za-
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p ew n ia jąca  zabezpieczenie  n a  starość, a n i p rag ­
m aty k a  s łu żbow a, zabezp ieczająca  stn ło ść  p racy.

T e ra z  w  k w e s ty i  aprow śaaoyi. Is tn ie je  w  p a ń ­
stw ie  legenda, że ko le ja rze  należą, do  najlepiej 
[zaopatrzonych w  ż y w n o ść  k a te g o ry i lu d n o śc i po  
w o j sk u  i tpo gó rn ik a ch .  R zecz  m a  się zu p e łn ie  
odw rotn ie . W e d le  ir.iorm w yzn a c zo n ych  p rzez  m i ­
n is te rstw o  aprowdizacyi m ie sięczna  ilo ść  •wago­
n ó w  zboża d la  ko le jarzy, d la  167 tys. p ra c o w n i­
k ó w  i ic h  ro d sśa  w y n o s i  o ko ło  580 w agon ó w  zbo ­
ża- W  c ią g u  4 m ie s ię c y  o sta tn ich  ub. ro k u  w y ­
n io s ło b y  to  2800 w agonów , tym cza sem  ko lejarze  
d o s ta li  o ko ło  10 proc. tego, to  je st za ledw ie  200 
w agonów .

B ro szę  w y o b ra z ić  sob ie  ko le jarza, m ającego  
ipensyi 4 i  p ó ł do 10 tys. m a re k  i rdeotrzym ujące- 
go  tego, co w  w M u  m iejscowTościach k a ż d y  o b y ­
w a te l dostaje, m ia now ic ie  ch ieba  kartkow ego, 
ponśewiąż d o sta li oni z a  cztery  m ie siące  ub ie g łe ­
g o  r o k u  d z ie sią tą  część a p ro w iza cy i im  należnie j; 
s ą  to  c y fry  stw ie rd zo n e  przez m in is te ry u m  a p ro ­
w iz a c j i i. <pirzm rząd ; u p rzy to m n ia jc ie  sob ie  p a ­
n o w ie  n isk to  płace, b ra k  ubezp ieczen ia  n a  sta ­
ro ść  i  b ra k  sta ło śc i p racy , up rzy tom n iac ie  sobie, 
że ko le ja rze  są  p łataj gorzej, n iż  rob o tn icy  w  
p ry w a tn y c h  p rzed sięb io rstw ach . R o b o tn ic y  w y - 
ko n yw ią ją  tą  s a m ą  pcracę, co  ko ia jarze, u. p. n a ­
p ra w y  w  za k ła d a ch  n a p ra w  w agon ów  L ilp o p a  i  
R a n a  czy  imtnej, i  ci ro b o tn ic y  s ą  bez p o ró w n a ­
li an i a lepiej w ynag rodzen i, n iż  robotina-cy k o le ­
jo w i w  w arszta tach , gd z ie  iB,aprawiają te sam e  
w a g o n y ;  ro b o tn ic y  w yn ag rad zan a  są  lepiej, bo 
u m o w ą  zaw arli z  L i lp o p e m  i  R anem , oczyw iśc ie  
za po średn ic tw em  m im iste ryn m  ko le i, bow iem  po  
zap łac ie  w s z y s t k ic h  ko sz tów  od  w y d a tk ó w  p o ­
c z y n io n y c h  (przez p rzedsięb io rcę  dostaje  fiirma 
p rocen t i je st zą in te rsow ąn ia  w  tern, żeby  te wy -  
d a tk i b y ły  jakn a jw ię ksze , za le ży  jej, a b y  p ła c ić  
m oż liw ie  ja k n a jw ię k sze  płace, bo  oma o d  ty ch  
p ła c  dostaje sw ój procacit. B y ł y  w y p a d k i  w ła śn ie  
w  pnzocteif/moratwacli n ap raw  w a g o n ó w  i  lo k o ­
m otyw , że p raed sięb io rca  sam  p rz y c h o d z ił  do r o ­
bo tn ików , rad ząc  im , b y  żą d a li w yż3zej 'zapłaty. 
Je śli ko le ja rze  zda ją  sob ie  sp raw ę  ze sw ojej n ę ­
d zy  i  z łego  położenia, je śli kolejarfce sa rn i m ię ­
d zy  so b ą  m ów ią , że mad k a ż d y m  z n a s  p o w in n o  
być >pnzcprowad!2one m  dochodzen ie , z  c zego śm y  
żyli, bo z tego, co  dostajem y, m y  n ie  w yży je m y, 
to jasiiią jest rzeczą, że ic h  ż ą d a n ia  p o p ra w y  
b ytu  są  aż n a d to  w  zup e łn ym  p o rząd ku .

P ro szę  panów , ja k  s ię  ta  p o p ra w a  b y tu  o d b y ­
wa. U c h w a lil iśm y  u sta w ę  o  upo;s sżemiiu p ra c o ­
w n ik ó w  p a ń stw o w y ch  i w  tej u s ta w ie  p od z ie li­
l i ś m y  p łacę  ma dw a  rodzaje: n a  p łace  sta łe  i r u ­
chome, m ające  b y ć  re g u lo w a n e  p rzez nmoUcffik 
d o sto sow any  do  w z ro s tu  d ro żyzny . R a d a  m in i ­
strów  m a u s ta lić  w y so k o ść  tego m n o żn ik a . J a k  
jest w  p ra k ty c e ?  W  p ra k tyc e  w y g lą d a  to tak, 
że p rze d  k a ż d y m  1-ym , p rzed  k a żd y m  n o w y m  
m ie siącem , w obec sta le  ro sn ą c y c h  cen, o d b y ­
w a  s ię  s i l n y  nu-ch w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  p a ń stw o ­
wych, że mię m o g ą  o n i poprzestać n a  do tychcza ­
so w ym  m n o żn ik u .  I  fa k ty czn ie  co  m ie s ią c  g roz i 
stre jk  w s z y s t k ic h  p ra c o w n ik ó w  pań stw ow ych , 
n ie ty lko  ko le ja rzy , je ś li m n o ż n ik  n ie  zo stan ie  
podn iesiony. P o d n ie s ie n ie  m n o ż n ik a  caytni się  
zależmeni —  dop raw d y, n ie  w id  a, o d  czego. -—  
W  reau l tacie d o tych cza s  tniŁeoimal co m ie s ią c  
n i,norn ik  b y ł p o d n o szo n y  z  w y ją tk ie m  m ie s ią c a  
Lutego, tak, ja k  g d y b y  w  lu ty m  ce n y  s ię  n ie  p o d ­
nosiły. A  cen y  w  lu ty m  i  w  s ty c z n iu  p o d n o s iły  
się z  sz y b ko śc ią  do tychcza s u  mas n iew M ziianą . 
Je d n ak  * w  lu ty m  m n o ż n ik a  n ie  podn iesiono. 
W sk u te k  tego w ś ró d  k o le ja rzy  n a s tą p iło  w rze ­
nie. Je śli za ś  to w rzen ie  w y ra z i ło  się  czę śc iow ym  
strejfciem w  posac-zególrayck w a rsz ta tach  i o g rz s -

walniaich', to przecie  b y ło  to zup e łn ie  n a tu r a l­
n y m  objaw em .

K o le ja rze  n ic  ch c ie li s t re jk u

I  że ten ob jaw  mfte p rz y b ra ł w ie lk ic h  ro z m ia ­
rów , to  ty lk o  dlatego, że zwią/Jek aarwódowy k o -  
iejairay, stojąc n a  stan o w isku , iż  r z e s z  ta m u si 
się. z a ła tw ić  dila k o le ja rz y  p o m y śln ie ,  że trzeba  
za ła tw ić  ją  w  dradze  pokojow ej, bez w a lk i  stra j­
kowej, od k ła d a ł z  m ie s ią ca  n a  m ie siąc  te rm in  
ccząkiiwanlŁa ko le ja rzy  n a  żasipokojenie  ic h  żą ­
dań  p rzez rząd, a tym  czasem  w  pe rtra k ta c yach  
u z y s k iw a ł łu b  też p o su w a ł sp raw ę  ipOlepszenia, 
bytu . J a k o  pose ł jestem  poza zw ią zk ie m  ale ró w ­
nież ja k o  po se ł w iem , co się  d z ia ło  1 w idząc 
w rzen ie  w ś ró d  ko le ja rzy , n a le ga łe m  n a  w szy st­
k ie  c z y n n ik i rządow e, ażeby  p o lcp sc y ły  b y t k o ­
le ja rzy  i  k o n f l ik t  U ła t w i ły  w  d rodze  pokojow ej. 
M a m  wrażenie, że m oże  n ie  -w szystk ie  żądan ia  
k o le ja rz y  b y ły  zaspokojone, a le  m oż liw e  b y ło  
za sp o ko je n ie  żąd ań  ko le ja rzy  w  znaaaaej części 
i za ła tw ien ie  tego  sp o ru  %v d rodze  polubow nej.

P ro szę  sz a n o w n yc h  panów , fa k ty  p rze d sta w ia ­
ją  się, ja k  następu je : w  d n iu  7 lu tego  R a d a  N a ­
cze lna Z w ią z k u  zaw odow ego  k o le ja rzy  u c h w a li­
ła  poczekać n a  za spoko jen ie  sw y c h  żąd ań  d o  7 
m arca , a  w ięc  p rzez ca ły  m ie siąc. E le m e n ty  n ie ­
zadow o lone  z  tej u c h w a ły  w b re w  niej rozpoczę ­
ły  stre jk  w  trzech w arszta tach : r a  P rad ze -R rae - 
sk ie j, n a  N o w e m  B ró d n ie  i  w  w a rsz ta ta ch  W a r -  
szaw a -G łów n a . W o b e c  odezw y, w ydan e j p rze z  
ko le ja rzy , N o w ą  B ró d n o  i  P ra g a  w ró c iły  do  p ra ­
cy, pozo sta ło  w ięc s tra jk u ją c y ch  n ie  w iem  czy 
3 ty s ią ce  w arszta tow ców  W arszaw a-G łów in ia . — • 
S tre jk  ten, k tó r y  p rz y n o s ił  szkod ę  ko ie jow cón i, 
n ie p ą p a rty  p rzez resztę  ko le ja rzy, .m usiał w y g a ­
snąć  i  fa k ty czn ie  by t a a  w yga śn ię c iu . W d a ły  
się  w  to je d n a k  władze policyjne, ja k  z w y k ło  
n iezgrabne , i zaa re sztow a ły  k i l k u  robo tn ików * 
w asztatow ców .

M a s z y n iś c i  .wystąpili ze sw o je m i ż ą d a n ia m i 
ekonom iosniem i, tak, ja k  w y s tę p o w a ły  w sz y s tk ie  
k a te go rye  p ra c o w n ikó w  k o le jo w y ch  i  zw ró c ili 
s ię  do m in is t ra  w  pon ied z ia łe k , p rzed staw ia jąc  
m u  sw oje  żądan ia . M in is t e r  o św iad czy ł, ż& ż ą d a ­
n ia  te  p rz e k ra c za ją  jego  kom peitm cyę, że je d n a k  
z w rć c i s ię  do R a d y  m in is t ró w  i w e  czw artek  d a  
odpow iedź. M aszyicdści o św iad czy li,  że p o cze ka ­
ją  do  c z w a rtk u  a le  na le ży  w y p u śc ić  are sztow a­
n y c h  w arszta tow ców . T o  n ie  b y ło  s p ra w ą  m i­
n is t r a  ko le i, a le  -m in iste r s p ra w  w e w n ę trzn ych  
o d m ó w ił w yp u szcze n ia  w arszta tow ców  (G łos: 
b a rd zo  s łu szn ie ) i  w a rsz ta tow cy  zo sta li z a trz y ­
m a n i  w  więderdu.

P ro szę  s z a n o w n y c h  p an ów , cóż  to  b y l i  ed m a ­
sz y n iśc i,  k tó rz y  s ię  dom aga li w y p u sz c ze n ia  w a r ­
szta tow ców  i k tó rz y  na stę p n ie  za  s t r  ej kow a li. N a  
ze b ran iu  m aszyn istów , k tó rz y  zd e cyd o w a li o  
ro zpoczęc iu  s t re jk u  o  godz. 12 w  nocy, ro z le g a ły  
się  charakteys,tyczne g ło sy :  k ie d y  delegat cen­
tra lne j k o m is y i  zaw odow ej d om aga ! s ię  w s trz y ­
m a n ia  s tre jk u  p rzyn a jm n ie j n a  24 g o d z in y  w o ­
bec tego, że m in is te r  sp ra w  w e w n ę te a iy c h  o d ­
dał a re sztow anych  sąd ow i i  że p raw d op od ob n ie  
p ro k u ra to r  p u śc i ich, a  jednooześiaie ja k o  d r u g i  
a rg u m e n t  podaw a ł, że odbyw a  się  z jazd  ro b o tn i­
k ó w  ro ln y ch ,  w ięc  n a le ż y  ich  o dw ie ść  d o  dom u, 
w ó w cza s  to m a sz y n iśc i  o św iad czy li:  ty c h  rob o ­
tn ikó w , k tó rz y  ch cą  p a rce low ać  p o m ię d zy  sieb ie  
o b sz a ry  d w o rsk ie  m y  n ie  p u śc im y  d o  dom u.

B y ł  to  w ięc  element prawicowa.' i m y śm y  w i­
dz ie li w  ty m  s t re jk u  m a szyn is tó w  dążność p ra ­
w ic y  do  sp ro w a d ze n ia  rzeczy, któreby się potean 
a n s i d y  odb ić  n a  n o rm a ln y m  ruchu. P ro szę  p a ­
nów , c i m a szyn iśc i,  k tó rz y  u c h w a li l i  strejk, 
w ie rzc ie  m i panow ie, k tó rz y  w ie trzyc ie  k o m u n i-

, . -v/ f
stów.^ że to n ie  b y li  k om u n iśc i,  me ® ,inej} 
p ra w ic o w i (G łos: G ru p a  p ra c y  konstytucją  .

R e zu lta t  b y ł tej u c h w a ły  taki, że około  o _ ^  
s sy n is f& w  p rz y stą p iło  do stre jku . M o m e f l l ^  ^  
ry m  u c h w a lo n o  m ili-tayyzacyę kolei, b y l ^ ^ ’̂ ,  
a  a. 288 ty s ię cy  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h 1"^}!! 
Jem  p a ń stw ie  p o lsk i Jb. w  t y m  mesnenc*® 
s t ra jk u ją c y ch  SS06 ludz i, a w ięc s t re jk e ^ w  
cole  2 proc.

P ró szę  panów , mogę siw ie rd rać  na  pcdSt f
cyfr, że na kolejach 'pianowa! zupełny s.T*®'  ,g-

czyjak  strejk w warsztatach w Sk a rż y sk u ,
T u r  nerwie. .

i *
S tre jk  ze sta l sp ro w o k o w a n y  przez w ? a  1 r

ro zpo rządze n ie  gen. Sw a sk le w *®2*1 ^  
W ię c  m e ry to ry czn ie  b iorąc, n ic  groźne 0̂ 

było. G d y b y m  m ó w ił zupe łn ie  ja k  człowń** • ^  
r y  z k s ię ż yca  zszed ł n a  z iem ię  i  zbadał 
W  u s ia łb y m  pow iedzieć, żs rząd. w' tym  wyPaa

wł óbł8.w yrocEy* wieitóą a rm a tę  i s t rz a łu  a«  -v „n-z-c 
S trze lił w  3500 ste jku jących , a  tra f ił tyi» ^  
łem  w  200.000. k tó rz y  st?e jk® w ać w  ty®  .. $?f
d c  a ie  sheietj. T u  u c z y n ił  n ie s łychan ie  
k rok, w y ie ą d r f i  w ie lk ą  n ie sp ra w ie d liw o ^  1 tef- 
z tej Iz b y  —  rde  m ów ię  tu. o lew icy, ale o 
cy  —  n ie  będzie w  sta n ic  zaprzeczyć- 
zup e łn ie  bezstronn ie  fakty, k tó re  porad® 
co  się stało. J 0jr

1 jeżeli te raz  p an ow ie  pow iadacie, ż® 
trane  s to su n k i i w ażn e  ro z s t r z y g n ię ta  l<r' po- 
t-rzne p o w in n y  w -strzym ać kołejafrzy, t0 j 
w iem  tu  z  czystora  sum ien iem , że te  ̂
n o w in n y  b y ły  w strzym ać  rz ą d  od 
m a, k tó re  tra f iło  w  ogo ł p ra cu ją cych  
(K s. L u t o s ła w s k i - U c zc iw y cn  n ie  tra fił0 '- ma 
io  w szy stk ich , bo  jeżeli ge ne ra ł I w a s z k - ^ ^ i i a ' 
ro g a c h  m ia s t ą  ron lop ił afisze, w  k tó rycb  j.^  
da: s try c ze k  w a m  daję, to m o ra ln ie
w szy stk ic h ,  bo  ko le ja rze  d o m a g a li się c&L j it y ' 
z a m ia s t  ch ieba  m a ją  dostać stryczek- T a  p ^ o -
k a  b y ła  b łędn ie  od sam ego  począ tku  P * f  
n a  i  jest z  tego jedyne w yjśc ie : R z ą d  moż® 
ło  o św iadczyć, że m Jl^faryzacyą c&la. N ^ . </ -> - -   ̂ -* - —  t . 11 ^
czas n ie  pow ie, ża  r z ą d  jeat s łab y , i®®-*’ 
zo rye n to w a w szy  się, że p o stąp ił w  n ieP0’ 
d n i  sposób, pow ie: ja się  cofam  i  sw oje  zsS Â  
n ie  cofnie. T o  m oże z r / a ć  ty lk o  s i ln y  rzra^gi® ' 
ją c y  w  sob ie  m o ra  u; ą  s ilę  D la te go  nie 0 na 
n ie  k o m u n is tó w  to się  p o w in n o  izrobić, 
za sa d z ie  po cau c ia  sp raw ied liw o śc i.  _ T jyili' 
zg ło szon y , ażeby w ezw ać rz ą d  do c o f in ^ ^ ^ jn ie  
ta ryaacy i, je st zup e łn ie  u za sad n ion y , j51 p^n0'  
n a  m ie jscu  i p ro szę  panów , ażebyśc ie  spo- 
w ie  za  tym  w n io sk ie m  ośw iadczy li. W  ie 
só b  w zm o cn ic ie  tpmistwo, lecz n ie  
postępow an ie , że się  groźbę s t ry c z k a  teg° 
ma. u lic a c h  m ia sta  w  m om encie, k ie dy  . , patoży 
mte za ch o d z i n a jm n ie jsza  p rzyczyna, g & f  (jrodż® 
tc i-zeczy z a ła tw ić  połubawnie., a mde ^joeb 
po licy jne j. K to  w  ten spo sób  rządzi, |f*| pań- 
m i p. p re zyd en t W ito s  w ybaczy, 
s t w a  P ro szę  panów , ażeby g ło so w a li sss 
'w a io sk ie m  n a g ły m .

h Składajcie na koszta plebiscyt** n& |

i Górnym Śląsku;
® Stokroloie Jo się Wam zwród .j

polepszenie kursy marki p o ^ ^ !

Ruch muzyczny w Krakowie
Etk i& Sw a a . —  T a n m lc ka ,  —  K I I .  k on ce rt  sya łfe * 

n ic z a y

Róża Etkinówna, pianistka, o której talen- 
bie pisałem po pierwszym koncercie, koncerto­
wała po raz drugi tym ratzem przy wysprzeda,- 
n ej sali „Sokoła“ .

Zofia Temnieka śpiewaczka,, po kilk ulotni ej 
przerwie wystąpiła z własnym koncertem. Zofia 
Temnieka jest posiadaczką pięknego głosu o 
ciepłej barwie i włada, nim o tyle umiejętnie, że 
gdyby mogła jeszcze posiąść wyraźną dykcyę i 

’ wyraz artystyczny interpretacyi zaliczyćby ją 
należało do pierwszorzędnych śpiewaczek pol­
skich. Niestety te dwie wady, o ile nie zostaną 
przezwyciężone, mimo pięknego głosu, nadają 
sztuce p . Teranickiej cechy nazbyt amatorskie. 
Ryć może, że w otoczeniu kulis, na tle orkiestry 
p. Temnieka może sprawiać większe wrażenie, 
gdyż szczegóły intorpretacyi zacierają się w oto- 
caemiu sceny, a, do słuchacza i  widza przemawia 
dobitniej (zwłaszcza gdy artystka obdarzona

jest tem peram en tem  sce n ic zn ym ) deko ra cy jn o ść  
śp iew u, k ie d y  p ię k n y  g ło s  je st d e c yd u ją cym  
m om entem . X I I  kon ce rt  s y m fo n ic z n y  p o św ię co ­
n y  b y ł tw ó rc zo śc i P. C z a jk o w sk ie g o  (o g m n y c h  
u tw o ra c h  p isa łe m  obsze rn ie j p rze d  k i lk o m a  
d a lam i).

Solistką była znana pianistka p. K a z im ie ra  
Liban-Lipschutz. Podziwiać należy przytomność 
umysłu i muzykalność artystki, która m im o  
nieszczególnego sjkompa.ni;amentu nie d a ła  się 
wyprowadzić z równowagi. Akompaniament or- 
kiestrsJńy do koncertu jest najtrudniejszą ezjm - 
nością dia dyrygenta, któiy musi zjednoczyć 
kilkudziesięciu muzyków w jeden instrument 
iiazwany orkiestrą. Oczywista, aby to przepro- 
wadzić, aby  nadążyć za solistą, który jest prze­
ciąż tylko człowiekiem i Ło człowiekiem nerwo­
wym, potrzeba rutynowanego kapelmistrza rcz- 
porządaającego w irtuozoską tcch niką kapel m i- 
strro w sk ą . O wiele® łatwiej jest dyrygować syrn 
fo n ią ! — Oczywista nie można, brać .za złe prof. 
Jucbiroeckiemu, który drugi, czy trzeci raz w ży 
ciu zn a laz ł się w ro li dyrygenta, że niesprostał 
ra n  brlow em u k ape lm istrzow i. Wialnie w Kra-

kow ip  u ło ż y ły  się. t a k  „ s to su n k i sy f0ra ^ j z y c ?  
d z ię k i Zw ią zko w a  m u izyków  p o lsk ic h , że ^.ir  
tu te js i m a ją  sp o so b n o ść  praktyikowąnjp-( 
d n y m  zawrodzśa k ap e lm istrzo iy sk ito ,  . Igd^e- 
ha, o w ie le  t ru d n ie jsa y m  n iże li s ię  to 
m u  z n ic h  w ydaw a ło , d o p ó k ą d  ni® g;pl
w ła sn ć m  d o św iadczen iem

T ru d n a  sjm ifoisda I V  pow iod ła  się  0 
szczęśliw iej. K o n e e rta  sym fo n ic zn e  ^

wiele 

ł y s k a ły  s °
* “ _ . *. , J-ir w

bie taką popui&ncófć w Kratko-'"*®, 
d w a  a n i  sprzedaży są rozchwiane- 
którzy Miotów nie mogą otrzymać, ^ g& pę "-  

się 'zwłaszcza na ga.l«sryę na tak iT'v£“‘'̂  '^-izgl1! ' 
Ostatndej niedzieli okazała się P^53f J>-Aró)żnłett;,a 
du na bezpieczeństwo publiczności- yC-1 Q(.zyv ,,i-  
galnryi s entuzya?tów śymfanS-ca ra.2a,:h
ścle nie obyło się jak zwykłe- w * * * * * *  wjęc, 
bt--z koniecznego tumultu. Na p r z y r ^ t^ y c i i
jskko lw i-ck  z a rz ą d  kon certów  t-ynn &r
sym patyzu je  z entusjfastatni syrm onte-;'' 
s io n ą  -przedsi-awsz-iete środki, a b y  
tów  nie m o g ły  s ię  dostać do gm achu  ^  jj.
go-

—  o o o  -



Ma plebiscyt górnośląski
Aktorzy krakow scy na ptebSscyt

w* a.~ poda*e p le b isc y to w y  kom ite t a rtystów , 
aa iO*WaF*:ek  i p ią te k  4  m arca  odbędzie  się 
na r 'C83  m ia sta  w ie lka  m an ife stacy jna  zb ió rka  

p zo rgan izow an a  przez a rty stów
0 . teatrów  k ra k o w sk ic h .  W e  czw artek  
t r &?^iZlnie ran o  w yjedz ie  z  k a żd e go  teatru 
ko® v-i ł« %voz.acpt i  sam ochodach  „w esele  k ra -
1 »>•'» f  ’ z l°źofl® z  u k o s ty u m o w a n y c h  a rty stów  
mu teatrów. , W e se lu *  p rz y g ry w a ć  będzie
Die i nai iePszy c h  k ra k o w sk ic h  m istrzów7 s k rz y *  
nip0’ °as.u ’ k b rn e tu  i trąby. N ad to  in n e je sz c ze  
tazv^° -aD^ ' u r°2m aieą ten pe łen  ludow ej fan- 
mi-i n ? azd "W ese la  k ra k o w sk ie g o *  n a  nasze  
CZac b a rw n y  ten  o rsza k  w padać  będzie  pod-
i a *  § odz*n  u rzędow ych, do  w sz y stk ic h  w ładz 
kńto • '°W ey w i‘n y cn i w o jsko w ych , b iur, ban- 
tiip *• ^ u c y j  f in a n so w y c h  i t  p. W iz y tę  tę

W8APhw ie w szy stk ie  in stytticye  pow itają  ze 
radością.

re, e czw artek w ieczorem  będą  c z yn n e  kab a - 
1 p  re stą u ra cy i Udzia łow ej, ho te lu  S a sk ie g o  
100 \j^a" ^*ocz^tek  o  go d z in ie  11. C e n a  w stępu

^ iió w n o c ze śn ie  kom ite t a rty stó w  zaw iadam ia. 

Ach r pia* 'e^  ^  D- m - 0 godz* 4  po  p o łu d n iu  w ie lk i 
Pio rnet* ze rw a w szy  w sze lk ie  s to su n k i d y - 
- .m a ty c z n e  z ró ż n y m i kom ite tam i s tre jko w ym i 

* ^ 2y ł p leb iscytu, ze zb ro jn y m  o rsza k iem  na -

padn ie  n a  K ra k ó w ,  b y  p o w tó rzyć  h is fo ry ę  z przed 
600  lat. J a k  d o n o szą  c z y n n ik i  tajnej, na  sp o sób  
an g ie lsk i zreo rgan izow ane j po licy i, A e h m e d  bej 
w  d n iu  tyra nap ad n ie  K ra k ó w  o  godz in ie  4  po 
p o łu d n iu  w p ro st  n a  R y n k u  g łó w n ym . Zbadano  
jednak, że a rm ia  jego  jest p rzekupna , d latego 
kom ite t w zy w a  w sz y s tk ic h  m ie szkań ców  K r a ­
kow a, a b y  w  pospo litem  ru sze n iu  m ężów, b ia ­
ło g łó w  i dzieci u zb ro ili s ię  zam ia st w  „zaczepną * 
w  b ro ń  „odczepną* w  postac i zdaw kow ej m o ­
ne ty  po 100  M k .

Udział szkół średnich w akoyi piełńseytwej
W e  czw artek  w sz y stk ie  s z k o ły  śre d n ie  oraz 

a kadem ia  h an d lo w a  i w y ż s z a  szko ła  p rze m y ­
s ło w a  będ ą  zam knięte , a b y  m łodzież szko ln a  
m og ła  g rem ia ln ie  w z iąć  ud z ia ł w  m anifestacyjnej 
narodow ej zbiórce.

Zbiórka na pleciscyt w irantinrajach
W  sóbotę  zebra li k o n d u k to rz y  od  jadącej p u ­

b lic zn o śc i 20.856 M k ,  w  n iedzie lę  z dodatków  
do  cen  biletów  ja zd y  po  5  M k  sum ę  108*044 M k ,  
R a ze m  zb ió rka  w  tram w ajach  k ra k o w sk ic h  p rz y ­
n io s ła  na  cele p leb iscytow e  397.558 M k  8 0  fen. 
D y re k to ro w i tram w aju  inż. F isc h e ro w i za  g o r ­
liw e  za; ecie się  sp ra w ą  zb ió rk i zo rgan izo w an ie  
jej, k o n d u k to ro m  tram w ajo w ym  za ś  za  w zm o ­
żo n ą  pracę  i go tow ość  o b y w a te lską  p rzy  zb ie ­
ra n iu  d a tków  n a le ży  w y ra z ić  pełne uznan ie .

£zas odnowić przedpłatę 
marzec!

^  Szanownych Abonentów „Naprzedu® zwracamy 
**|$ z preśfeg o jaknajrychlejszo odnowienie prena- 

sraiy Ra rnissśąc marzec. 

Prześladowania polityczne, mnożące się kos»?i> 
które teraz dzień w dzień na „Steprzód" 

®Qadaię, czynię tem potrzebniejszej poparsig 
^ n n ik a  ze strony czytelników.
G n a jc ie  „Mapr?odowi“ nowysSt prenumeratorów!

Wydawnictwo „fteprzsdu®.

Z T E A T R U
■Teatr im. Słowackiego: „Paw*ót% komedya w 4 
u-'Uą.eh Roberta de FIers‘a i Fr. de Croi-ssette, 

przekład Włodzimierza Burzyńskiego
»Rawrót“ de Fleas‘a i Croisset‘a jest najśwfe- 

ńiejsizę, komićtdyą sezonu i kto wie, czy nie naj- 
®pszą wogóle komedyą francuską od czasu „Eró- 
. >_ do którego spóliki autorskiej de Flers rów- 

. ^  należał. Dać rzecz powojenną, a nie zanu- 
/ ić  publiczności łiistoryami aprowtizacyjnemi, 
‘ 'ory-ch-bajżdy już w życiu ma obecnie zadnio, 
L T  ?e 3®szoae módz znieść w książce lub na 
 ̂&nie, dać zatem rzecz osnutą na dobie powojem 

a mimoto zgratoiutką, tryskającą humo- 
g!?1 i dowcipem potrafi tylko Francuz. Oezywi- 

bdtjaosi się to np. do Batailietu który 
“sztą nie poooojemie, lecz wojenne niedole po- 

małżeńskiego wziął sa temat do swej ekli- 
j, «Amazonki*1. Natomiast de Flara i Croisset 
' •Cżynaję. komedyę w rfiwiii. w której się. woj- 

skończyła, o czem mówi już tytuł sztuki.
1 owrót; Powrót z rowów strzeleckich do do- 

Jaka to radość, lecz zarazem, 'ileż niespo- 
oly3? 6̂ ’ n.ieprzśvvi:dzia.nycb rozczarowań — 
^stronnych, bo w czasie rozłąki między mą- 

1 a żoną wyobraźnia obojga pracowała,

Wiadomości polityczne
E N D E C Y  P R Z E C IW  R Z E G Z P O S P O L IT A E O M

Swarzą się bracia rodzeni: podkomendni czy 
adherenci ks. Lutosławskiego z adherentami ar­
cybiskupa Teodoro;wiozą.

Endecki „Kury&r Poanański" donosi o wiecu 
■włościańskim, zwołanym piraaz endeków pierw­
szego obrządku, czyli ze „Związku ludowo-naro 
dowego*4 rua salę Ogrodu Zoologicznego w Po­
znaniu. Tam poseł Mierzejewski klarował cb ło - 
•pom co to są, party© „narodow©", a co niaia.ro- 
dpwe w sejmie. Ale i  z „narodowych*4 nie był

wspomagana tęsknotą, r-łoconą wspomnieniami, 
a> rzeczywistość po powrocie raswiewa te marze­
nia. Mąż w okopach śnił o spokojnem szczęściu 
wygodnego zacisza domowego, żona w domu 
śniła o bohaterze, na jakiego jej mąż z-o .zwykłe­
go filistra zaawansował. Wraca wtressete ten 
mąż po wojnie do domu — wraca nie żaden bo­
hater, lecz fi'łj*t<sr, wygodnicki, jaki był przed 
wojną, a może nawet jeszcze bardziej wymaga­
jący, bo zmęczony trudami wojennymi i tem- 
bardziej spragniony Wygód, spokoju, wypoczyn­
ku: rozczarowanie dla żony. Ale i dla męża roz­
czarowanie, bo .kogóż on to zastał, zamiast po­
tulnej gospodyni domowego ogniska, które po­
zostawił, wyjeżdżając na front? Co się to ®robilo 
przeą cza* jego • nieobecności z tej żony, która 
tymczasem przywykła żyć „n a  szerszej arenie41 
czyli bawić się nieustannie t>ak zwaną działalno­
ścią społeczną w różnych komitetach szpital­
nych, dobroczynnyćh, opiekuńczych itp. Zamiast 
spokoju znajduje mąż w domu- po powrocie pie­
kiełko wygórowanych ptetensyj, przesadnych 
pragnień, roskiehmanych instynktów7. Nicjed.ua, 
tragedya małżeńska stąd wynikła. Ale do Flers 
i-Croisset woleli ukazać nie tragedyę, lecz ko- 
medyę, jak-to z ich fachu wypada.

Ogromnie- zabawna to komedya, pełna mo­
mentów wybornie ?; życiu podpatrzonych, chwy­
tająca rzaczywiśtość na gorącym ticzynkią oczy­

•ssaidc»woloity beiz ograniczeń, biadał, że stron-ii- 
Ctwó p. Skulskiego (tu cytujemy rałacyę „Kur. 
Poznańskiego") „nie posiada polityki jednolitej 
i  dla względów zysków fioraźayoh powzięło za- 
sadrdcze postulaty polityczne44.

Zapewne: wyrazy parlamentarne, aie zaczep­
ka weiaie dotkliwa.

Przeglęź gospcdąojzy
jw *< i< u n iw

Ameryka chce we własnym interesie 
ratować Europy

,-Matin" douoSi z Now&gu Jorku: Pięciu-sct 
.największych bankierów i hu-rtowotków Ste­
nów Zjednoczonych świeżo d-ehMowało w Chi­
cago ®ad kryzysom nowego i starego świata. — 
postanowiono starać się usUtnde o to, by stosun­
ki handlowe między obiema półkulami doszły 
do takiego sianiu, jak praed w-ojną. W tym celu 
utworzono olbrzymi związek który już cbeczde 
rozporządza kapitałetri i 64 mtSfanow dojsrów.

KierowttiMem mianowany zostei bankier ame­
rykański CariBog. Do członków posiadających 
najwybitniejsze żnaozeale. należy komisarz ży­
wnościowy Hoovor, prezydenci ,,Standard Oil 
Company" i nńęd&ynankiowych Izb haindlowych, 
jaketeż prezydent mtędzynai-odowego związku 
maszyn: i m&tali. ZgromadaeiHe założyło „Fo- 
rcign trado irnance cotporation" przy wsg&ł- 
odziate 1588 newojearskteh kupców kBrt%ayełi, 
którzy wspóMziałać mają około podniesienia 
handlu europejskiego.

O celu założenia tego trustu wyraaił się Hoo- 
ver wobec noiwojorskiego kośrespoBdenta „Ma­
tm" w sposób następujący: „Europa cierpi na 
brak środków żywnościowych i surowców, pod­
czas, gdy my poeaadamy je w Ameryce w ol­
brzymiej ilości. Wymiana Bjie jest łatwą., pcanie- 
wąż Europa nie jest w stande zapłacić .za towa­
ry natychmiast. Wskutek wojny zubożała o.iia 
•zupełnie, a waluty jej spaidiły stanszliwte. Jedy­
nym zatem środkiem, by podnieść handel z po­
wrotem, jest udzielić Europie kredytu na aasku- 
puo surowców i środków spożywczycb, na tale 
długi przeciąg czasu, jakiego pot.-z-buje. Te dłu­
goterminowe kredyty nie mogłyby być wszakże 
udzielane psrsez banki prywatne, dlatego też .po­
wzięto zamiar utworzenia spęeyalpj oi-ganfeacyi, 
pozostającej w łąiaaaości z bsuwjklcaa państwo­
wym".

..................... 9/XI. 1920.
Szanowna Pantl 

M iło  c ii donieść, że  Szanow nej Pan i praca —  rezu ltaty 
św ietne w yda je. M iałam  od iat w łosy  zepsute, spalone
i choć zagranicą u nctjpierwszych fry zyerd w  byłam  . . . .  
k o lo r w łosów  był brzydk i, n ierów n y i n ietrw ały . D opiero 
nadzw ycza jne zdolności Stan. Pani, Jej p ośw ięcen ie  i su­
m ienna praca —  dokazały n iem al cadu — i doprow adziły  
tak zepsute w łosy do p erfekcy i —  nadając czaru,ąey ko­
lo r  „cen d ró " —  najtrudniejszy i rzadki odcień  —  który  
wszystk ich  zachwyca, a ja  jestem  nad wyraz 
t o ń ,  T em  słów k iem  pragnę s a c h ę e i j  w szystk ie ' Parsie, 
potrzebujące choro w łosy  do porządku doprowadzić, o po­
w ie rzen ie  tej pracy a c a i& o w i t a in  s c a l a n i e m  w  r ę ®  
Pani y r a n ć ls s k l  "BudUsMlssefc —  w sw oim  fai ’-a  p raw * 
d ziw ej , artystk i” .

Łączę  d la Szanownej i  Kochanej Pan i w y ra zy  pow a-' 
ża n ia 'i  w dzięczności serdecznej.

Hrabina Kruszyńska. 
Oryginał pow yższego  iistn jest do p rzejrzen ia w  Za­

k ładzie kosm etycznym  Franciszk i Budziaszek, K raków , ul. 
G rodzka 3, I. p.

wiście w piraejawach, komioauych. Dyaolog 
©luzy się wpi-ost od clowcipnyoh powiedzeń, jak 
-.np. ów aforyzm, że kobieta jak waluta, spadła 
dziś w kursie. A już zupełnie oryginalnym po­
mysłem jest ni-eo&zekiwauy zwrot akcyi w osta­
tniej odsłonie, kiedy mąż i jego rywal, poznaw­
szy w  sobie wzajem towarzyszów broni z tych- 
samych okopów, wpadają na teanat wspomnień 
wojennych i, zapominając sup&łnie o swym za­
targa o kobietę, wchodzą z  sobą w najlepszą ko­
mitywę, %  poduazak i innych przedmiotów usta­
wiają na podłodaa linię frontu i tonę. -w niesły­
chanie dla nich ssjjmującaj rozmowie o wżięciu 
nieprzyjacielskiego karabinu maszynowego, re- 
prezentowan^o tu przez fotografię kobiety, o 
k tó rą  walczyć z sobą zapomnieli.

Z  Rieawy-kłą werwą odegrali nasi artyści tę 
świetną komedyę. Dwite główne postaci odtwo­
rzyli: p. Nowakowski, który z naturalną swobo­
dą. i lekkością grał rolę aiemoMiteowaneg-o mę­
ża i p. Pancewiczów*, która w7 roli jego żony Co. 
Ictty roawśnęła ogromny zasób fineeyi i mdrię- 
ku; uderzyło mnie.w7'jej grze to, że w calem uję­
ciu postaci w  ruchach, nawet w glosie ludeąco 
pesypomiaMi.la mi }>. FrsybfIko- Potocką, którą 
pepmednio widaMero w tejsaronj roli w T«a- 
trzę Polskim w Warsaawie.' W  roli jej matki 
stworzyła p. Rotter-Jarniśska ćoskonniy typ 
damy w latach, ais j«u:;c£c «• prmueyach, opla-

^ N O  LUBICZ Od 1-80 marca MIMO LUBICZ
śmiechu sta saii. ®©sk©wafa tchnąca komedwa w  4 aktach p. t.

SZEWC KSIĘCIEM 'U.. _
Caskoagły obraz w 3 ozęMseii.

łiMaiaaonBgaiaiaaMBlBeBliiigBefliailBaĤ

Kinoteatr „WMUSX M łM “, Strusiom 13, Yns-a-ir^s O. «S.
¥̂ trz§sa jąc; dramat! H istoria grze&hn i niedoli ludzkiejl

W© śro«f^ dstia 2 SuS©go l eoslziesani©
M  i  Uje Według słynnej powieści E. Zoil: „Br. Pascal**.

fiis I i  lis  Reżyserya R. Lfadta, twórcy dramatu „Cyrk Welfsona**.
basowe sceny karnawałowe. . Olśniewająca wystawa.



„N A P B Z O D" Nr. *19

KRONIKA
K ra k ó w ,  2  m arca,

2 powodu sfreiEai generalnego w czoraj „Na- 
>rzód* a ie  w y szed ł z d ruku ,

Codzienna konfiskata „Maprzodu"
P ro k u ra to r k ra k o w sk i k o n f isku je  teraz „Na* 

jrzó d *  codzienn ie. W  pop rzedn im  num erze  sk o n -  

I s k o w a ł  d w a  o sta tn ie  u s tę p y  a r t y k u łu  wstęp-* 
aego p, L  , P ró b a  s i łB, zaw iadom ien ie  C entra l* 

aego Kom ite tu  P P S  o  stre jku  ge n e ra ln ym , o ra z  

uchwala krakowskiej R a d y  Robotn iczej i  k ra ­

kowskiej Komisyi Zw ią zkó w  zaw o d o w ych  w  tej­

że sprawie.

P o d w y ż k a  miejskiego grosza czynszo­
wego

W e  w to rek  o  godz. 5  po p o łud n iu  o d b y ło  się  
posiedzen ie  se k c y i ska rbow ej. Ref. dr. W y d ro  
p rzed ło ży ł w n io se k  w  sp raw ie  p od w yższe n ia  
g ro sza  czyn szow ego . M ia n o w ic ie  dotąd  w y m ie ­
rzano  g ro sz  c z y n sz o w y  n a  podstaw ie  fa sy i po ­
da tku  d o m o w o -c zyn szow e go  z  r. 1914-, g a y ż  
n o w sz y ch  fa sy j n iem a. O tóż w obec tego, że n a  
podstaw ie  nowej u s ta w y  o  och ron ie  lo ka to rów  
ko m o rn e  p o d w yż szo n o  conajm niej o  100  pro., 
przeto referent p roponuję  w y m ia r  g ro sza  c z y n ­
szow ego  od  fa sy i z  r. 1914, podw yższone j o  100 
prc. w ed le  re lacy i 100  M k  za  100 ko r. W  cły- 
k u s y i  w sk a za n o , że p o d w y żk a  k o m o rn e go  jest 
znaczn ie  w yższa , w obec czego  na le ża łob y  w y ­
m ie rzyć  g ro sz  c z y n sz o w y  od  rzeczyw istych , o - 
becm e p ła co n ych  czynszów . R . m. dr. D o b o -  
s z y ń s k i o św iadczy ł, że m oże s ię  to stać  ty lko  
w  d ro d ze  u s ta w y  sejm owej. Tow . dr. M u lle r  
w skaza ł, że m ożna  to p rzep row adz ić  n a  podsta ­
w ie se im ow ej u s ta w y  ram ow ej p rzez zatw ierdze­
n ie  u c n w a ly  R a d y  m ie jsk ie j p rzez m in iste rstw o  
sp ra w  w ew nętrznej. W o b e c  tego u chw a lon o  
w n io se k  referenta, b y  m ód z  o d ra zu  śc  ą gać  100 
prc. podw yżkę , zgod n ie  je d n a k  z w n io sk ie m  
tow. d ra  M iii,e ra  w yd z ia ł s k a rb o w y  m a  w y p ra ­
cow ać pro,ekt ro zpo rządzen ia  w  sp ra w ie  w y ­
m ia ru  g ro sz a  czyn szo w e go  od  p o d w yższo n ych  
z dn iem  1 sty c zn ia  1921 r. czynszów .

Z a zn a czyć  na ieży, że p o d w yżk a  n ie  do tkn ie  
zupe łn ie  lokatorow , g d y ż  kam ien iczm cy, k tó rz y  
dotąd  op.aca ią  g ro sz  c z y n sz o w y  i op ła ty  w o d o ­
c iągow e wedle fasyi z r. 1914(1), p rz y  pod w yżce  
k o m o rn e g o  ob liczają  je od  pouwyzszonego komor­
nego. K a m ie n ic zn ic y  w p ro w ad ź  li w ięc  w  życ ie  
z dn iem  1 s ty c zn ia  to, co dop ie ro  obecn ie  p ro ­
ponuje  m agistrat.

N a stę p n ie  za ła tw iono  sze reg  in n y c h  sp raw .

Zgłoszenia o deputaty robotnicze
M a g ist ra t  k ra k o w sk i w zy w a  w iaście ie li w zgl. 

k ie ro w n ik ó w  zak ład ów  p rze m y s ło w y ch  i p rze d ­
s ięb io rstw  robót pub licznych , b y  ce iem  u z y s k a ­
n ia  p rz y u z ia łu  d o d a tko w ych  ra c y i ż y w n o śc i d la  
robo t lik ó w  za m ie siąc  kwiecień z g ło s ili w sze lk ie  
zm iany, jak ie  od  o -ta tm ego  zg ło sze n ia  z a sz ły  
w icti p e rson e lu  ro b o tn ic zym  w sk u te k  u b y tk u  
i p rz y b y tk u  pracm ącycn , podając o d no śn ie  do

k a żd e go  now op rzy ję tego  lu b  u b y łe g o  pracow n ika ,
im ię, nazw isko , za trudn ien ie  i a d re s  m ie szkan ia . 
W y k a z y  te po tw ie rdzone  przez w ła śc iw e go  k o ­
ra sa rza  ob w o d o w ego  i k a sę  ch o rych , n a ie ży  
z ło ż y ć  w  W yd z ia le  111 c M a g ist ra tu  o f ic y n y  I  p. 
N r. d rzw i 27  w  dn ia ch  2, 3  i  4  m arca  b. r. 
P racodaw cy, k tó rz y  do tyc iicza s n ie  zg ło s ili p ra ­
c o w n ik ó w  do  dodatkow ej ap row iza cy i m ają ró w ­
n ie ż  w  p o w y ż sz y m  ce lu  p rzed łożyć  o d pow iedn io  
po tw ie rdzone  im ien ne  w y n a z y  p ra c ow n ikó w  w  o- 
zo a czo n ym  w yżej term inie. Późn ie jsze  zg ło sze ­
n ia  b e zw a ru n ko w o  n ie  będą  uw zg lędn iane.

Prof. Maurycy Straszewski
W  niedzie lę  zm a rł w  K ra k o w ie  M a u r y c y  S t ra ­

szew sk i, e m e ry to w an y  p ro fe so r filozofii w  U n i­
w ersytec ie  Jag ie llo ń sk im . S. p. S tra sze w sk i u ro ­
dzi! s ię  d u ia  22 w rze śn ia  1848  w e w s i L u to ry ż u  
w  pow iecie  rze szow sk im . U n iw e rsy te t k o ń c z y ł 
w  P rad ze  i W ied n iu , gdz ie  w  r, 1870 o trzym a! 
s top ień  d ra  filozofii. W  r. 1872 hab ilitow a ł s ię  
n a  p ryw atnego  docenta filozofii n a  U n iw e rsy te ­
cie Jag ie llo ń sk im , w  r. 1884  zo sta ł p ro fe so rem  
zw ycza jn ym  i  w  tym że  ro k u  o d b y ł podróże  do  
A n g l i i  i S z k o c y i jako de legat U n iw . Jag ie ll. ua  
u ro c zy sty  obcnód  300  ro czn icy  za łożen ia  u n i­
w e rsy te tu  w  E d y n b u rg u .  W  r. 1889 w y b ra n y  
zo sta ł po słem  do  pa rlam e n tu  au stryack ie go . 
Z m a r ły  o g ło s ił d ru k ie m  szereg, dzieł, ro zp ra w  
n a u k o w y c h  o raz  re cenzy i i a rtyku łów . W  życ iu  
o byw ate iS idem  b ra ł c z y n n y  udział. W  czasie  
w o jn y  b y ł prof. S t ra sz e w sk i g o rą c y m  zw o le n n i­
k ie m  ide i leg ionow ej i  g o r liw ie  w spó łd z ia ła ł 
w  p racach N K N .

W czora j o  god z in ie  8  po  p o łu d n iu  o d b y ł s ię  
z d o m u  ża ło b y  p rz y  ui. Sm o leń sk ie j pogrzeb  
ś. p. M a u ry c e g o  S tra sze w sk iego . P rze d  dom em  
ża ło b y  p rzem ów ił prof. G a rb ow sk i,  p odnosząc  
z a s iu g i zm a n e go  jako  n ie strud zo ne go  badacza 
h is to ry i filozofii starożytnej, a w  ostatn ich  cza­
sach  h is to ry i filozo fii polskięj. Im ien ie m  u n iw e r­
sy te tu  m be isk iego , k tó rego  zm a rły  b y ł d z ie ka ­
nem , p rzem ów ił prof. Pac io rk iew icz. N a stę pn ie  
r u s z y ł  k o n d u k t  u l cam i m ia sta  n a  cm entarz ra ­
kow ick i. W  pogrzeb ie  w zię li uu z ia ł rep rezen ­
tanci w ład z  i  sena t akadem ick i, o raz  św ia t 
n a u k o w y .

Zgon prokuratora Dolińskiego
W czoraj zm arł d r  R o m a n  S a s -D o h ń sk i,  p ie r­

w s z y  p ro k u ra to r  p ań stw a  w  K ra k o w ie  do  ro k u  
1916. Z m a r ły  u rod z ił s ię  w  1853 r. w  R ze szow - 
sk iem . U n iw e rsy te t s k o ń c z y ł w  K ra k o w ie ,  p o ­
czem  zo sta ł sędz ią  w  Rzeszow ie , a  p ro ku ra to ­
rem  w  ro k u  1897 w  Jaśle . P o  k rótk ie j s łu żb ie  
w  Rzeszow ie , zo sta ł w  1899 r. p ie rw sz y m  p ro ­
k u ra to re m  pań stw a  w  K ra a o w ie . W  ro k u  1916 
zo sta ł p rze n ie s io n y  w  s ta n  sp o czyn k u . W  czasie  
sw o je go  u rzędow an ia  w  K ra k o w ie  za znaczy ł s ię  
o n  w  h is to ry i „ N a p rzo d u " se tkam i kon fiska t,

jako też  w  h is to ry i ru c h u  so cya listy c zn e go  sze­
re g ie m  p roce sów  i a re sztow ań. Z  czasem  jedna­
k o w o ż  znaczn ie  z ła go d n ia ł i w  ostatn ich  latach 
p rzed  w o jną  p rz y sto so w a ł się  dp ko n sty tu cy jn e ­
go  s ta n u  rzeczy.

Wydawania mąki rejonowej. M a g is t ra t  k ra k o w ­
s k i  podaje do w iadom ości, że s k le p y  rejonowe 
i k o n su m y  będą sp rze d a w a ły  w  b ieżącym  ty­
g o d n iu  od  c zw a rtku  3 b. m. za od łączen iem  119 
o d c in ka  le g itym acy i zb iorow ej po  3 0  d k g  m ąk i 
jęczm iennej w  cen ie  po 33  M k  za  1 kg.

Parcelfei w Oleandrach. W  sobotę  6  m arca  ko ń ­
c z y  s ię  ro zdaw n ic tw o  parce lek  w  t. zw. O lean­
drach. O so b y , k tó re  n ie  z g io szą  s ię  w  tym  ter* 
m in ie  do  m ag istra tu  w  god z in a ch  m ię dzy  4 — 7 
(w ydz ia ł !  a, o f icyny , I I  p., N r. d rzw i 34) celem 
zap łacen ia  c z y n szu  na  da lsze  2 lata, stracą praw o 
do  da lszego  u ży tko w a n ia  parce iek, k tó re  do tego 
cza su  dzierżaw iły.

2  teatru im. J.” Słowackiego. E le ga n ck a  i pełna 
h u m o ru  kom e d ya  F ie r s ’a i C ro is s e fa  „Pow rót 
u k a że  się  dzisiaj po ra z  piąty. Tea tr J. S ło w a ­
ck ie go  z y s k a  w  tym  p o w o jenn ym  utw orze  W iel­
k ą  atrakeyę. O statn ie  p rzedstaw ien ia  doorza  w y­
p e łn iły  teatr. W e  czw artek  „ O rlą tko *, k tó re  po 
ra z  4 0  w yp e łn i w id o w n ię  —  reko rd , jak i w  hi­
s to ry i teatru k ra k o w sk ie g o  p ie rw sz y  raz sie 
zdarza, ’ .

Z teatru Bagatela. Z ap ow ie d z ian a  n a  dzisiaj 
p re m ie ra  w esołej n ie zw y k le  k o m e d y i P icarda  
p. t. „ K ik ia zac ie kaw i o g ro m n ie  b yw a lców  t0a* 
tra lnyeh , szu ka ją cych  w  teatrze fa b u ły  n ieba­
nalnej, pełnej p rzy tem  w eso ło śc i i śm iechu. 
W a lo r y  te w  całej rozc iąg ło śc i p o s iad a  kom edya 
P ic a rd a  — - g ra n a  obecn ie  przez P a ry ż  i w szy ­
stk ie  sce n y  fra n cu sk ie  —  i  one  bezw ątpiem a 
u trw a lą  jej pow odzen ie  n a  scenach  poiskicb> 
k tó re  za  p rzyk ład em  bagate li w c ie lą  ją  do  sw o­
ich  repertuarów . „ K ik i *  op iew a  dzieje m iłosne 
p e w n o go  trzp iota-pociotka, m arzącego  o k a ry e ' 
rze  scenicznej, k tó ry  a fektem  zap łoną ł do  d y r0'  
kt-ora bu lw a ro w e go  teatrzyku. H is t o ry a  o g ro m ' 
n ie  w eso ła  i pe łna  p o m y s ło w y ch  n iespodzianek, 
n ie  po zb aw io na  przytem, sporej d o zy  rozbraja^ 
jącego  p iep rzyku , in trygu je , b aw i tto ostatniej 
sceny , radu je  i w z ru sza  i  do  se rdecznego  zmu­
sza  o k la sku . O ry g in a ln e m u  p o m y s ło w i i niemniej 
c ie kaw em u  scen icznem u  u ięc iu  zaw dzięcza  „ F i ' 
k i “ sza lone  sw e  pow odzen ie , k tó re  i u  n a s  to­
w a rz y sz y ć  jej będzie. W  ro la ch  g łó w n y c h  nj* 
r ż y m y  w  „ K ik i“ pp. E lsn e ró w n ę  i W e rn ic z  (K iku  
o ra z  pp. N o w a ck ie go  (zarazem  re ży se ra  kom e* 
dyi), B e rsk ie go , F ritschego , a w  d a lsz ym  s ze re ­
g u  pp. C za jko w ską , S k a lsk ą ,  Dębow iczow ą, Szre­
n iaw ę, K a m iń sk ą ,  B y s t rz y ń sk ie g o ,  D ąb row sk ie " 
go, D ębow icza , Z e law sk ie go , M a re c k ie g o  i i° ' 
nych . „ K ik i“ p ow tó rzon ą  będzie ju tro  i w e czwar'  
tek. Pozo sta łe  jeszcze  b ile ty  n a b y w a ć  inożń3 
p rz y  k a s ie  Bagate li.

KINOTEATR „SZTUKA", ulica iw . lana L. 6 ,
Nowość i Tylka Kilka oni. w t & r a u  1®gg© raar«ea & r«  Film włoski.

i f 09 H l k l §  H  najbardziej senzacyjny film  sezonu ! L A  iP £ l§ ł© ^
H  W  t j y f  Ip jk  m s?  w *  J|J|  jj§ l i  (Zdobycz) w ielki dramat c y ik o w y  w  6-ciu akt0® '

sp ik  N & e S ' S 8  m  I b  &* w  ł !  a cyk lu  s iynnych  obrazów  BCstos-jjuna i  S & ra  W « * » ‘
W ystęp  najlepszych  akrobatek i  akrobaiów , nadzw yczajna tresura lw ów , ty g r js ó w  i panter —  w idow iska  cyrkow e 
w strząsające sceny jak  upadek z liny, rozszarpanie artystkę przez dz<kie bestje, ucieczka lw ó w  z k latek  i polowań 
na tychże w  zaludn ionych  ulicach Kzym u i  w ie le  innych  senz. scen. bonauto znakom ita kom edya  KarOiek n a u e c i00!  .

siej in te łigency i, a  z a  to tem  w iększe j ochoc ie  
do  uc iech  życ ia . P. B ia łk o w s k i  b y ł ba rd zo  m iły  
ja ko  m łod z iu tk i,  z a k o ch a n y  oficerek. K o m ic z n ą  
m ię  pechow ca  Biali ta za m  o d e g ra ł zabaw n ie  i  z 
m iarą, w  sza rż y  p. W a s ile w sk i.  W y m ie n ić  n a le ­
ży  jeszcze p. Se n o w sk ie go  w  ch a rak te ry styczne j 
ró lce  loka ja . C a ło ść  s z ła  b a r t o )  sk la a u ie ,  a  po­
w ta rza jące  się  n a  w id o w n i w y b u c h y  śm ie c h u  
św\> d o ż y ły  o pe łnem  p o w o d ze n iu  sz tu k i.

E ,  H .
-  O Q O =—i

T ea tr pow szech ny: „ B o h a te r k a u k a s k i "  („ E ry -  

w a ń “), o p e re tka  w  3 a k ta c h  O. N edba la .

P o  d łu ższem  m ilc ze n iu  w y s ta w ił T e a tr  po­
w szech ny  „Eri;vvana“ Nedibala, k tó ry  w  d ru g im  
zw ła szc za  a kc ie  m a  ro zm a ch  oparow y. A k c y a  
opere tk i p o w a żn a  c h w ila m i tra g iczna  —  a  o sta ­
tecznie dość ciężka, ta k  treścią  ja k  i  m u zyk ą ,  
żaby operetkę tę m o żn a  za liczyć  „do le kk ie j m u- 
z y “. M oże  to jaj zaleta, m oże w ada, w  K a żd y m  
ra z ie  na le ża ło  re ży se rsk o  dobrze  o b m y ś lić  a k t  
I l-g i.  T ru d n o  bow iem  uw ie rzyć , a b y  tak ie  sy -  
tu acye  scen iczne, ja k ie  w id z ie liśm y  na  p re m ie ­
rze, leża ły  w in le n c y i autora. O stateczn ie  a k t  
I l - g i  E r iw a n a  jest sy tu a cy jn ie  pow ażny, a  n a ­
w et trag iczny . N ie p o d o b n a  zatem  p rz y p u śc ić  
a b y  sp isk o w c y  m o g li sob ie  ta k  w ch od z ić  i  w y ­

chodzić, śp iew ać  i  w y k r z y k iw a ć  w  p a ła c u  n a ­
m ie stn ik a , p rze d staw ic ie la  zaborczej obcej s iły .  
Po d n o szę  sy tu a cyę  d ra m a ty c zn ą  I I  ak tu , k tó ra  
n ie d o p u szcza  podejrzeń  u  w idza , że tam  n a  sce­
n ie  odbyw ają , s ię  hece operetkow e. P o z a  tem  
'w y staw io n o  operetkę z d u ż y m  n a k ła d a m  p ra c y  
re żyse rsk ie j, co w ra z  z lican em i i  dobrze o b m y ­
ślanem u e w o iu c y a m i i  ta ń ca m i n a ie ży  zap isa ć  
n a  ra c h u n e k  n ie stru d zon e go  p ra c o w n ik a  tej 
sce n y  p. E . K o szu tsk ie go .

A r t y ś c i  u s t a w il i  s ię  w  trzy  p a ry  ze św ie tn ą  
j a k  zaw sze  p. A . Z im a je r  n a  końcu , k tó ra  n ie  
m o g ła  zna le ść  p a rtn e ra  m im o  sk rzę tn ego  s z u k a ­
n ia , p rzez trzy  ak ty . P ie rw szą  parę  s ta n o w ią  p. 
M . Ż e is k a  z p. E . M in ow ic ze m . P . Ż e lsk a  s p ra ­
w iła  m ilą  n ie sp o d z ia n k ę  s z y b k o śc ią  ro zw o ju  
sce n ic zn ych  zdolności.

N ie d a w n o  ptekie scen iczne, ju ż  w y ro b iła  s ię  
n a  p o w ażn ą  siłę  w  zespole  T e a tru  pow szechne­
go. P . M in o w ic z  by ł ja k  zaw sze  m iły m  i  s y m p a ­
ty c zn ym  iobuzem .

D ru g ą  parę  s ta n o w ili pp. E .  K a l in o w s k i  i  C. 
K aden , obaj k a p ita ln i w  ep izodycznych  aie sy m ­
patycznych  ro iach .

T rze c ią  parę  rep rezen tow a li p. P re id l O sto ja  
i p. K. O strow sk i.

N iestety , ta p a ra  o d c in a ła  się ostrym  k o n tra ­
stem  od  reszty  zespołu .

P. P re id i-O sto ja  i  p. O s t ro w sk i p rzed staw ia j^  
pa rę  śp iew aczą, K tó ra  w  każde j operze znala­
z ła b y  w ła śc iw e  zasto sow an ie , juiż parę  rrue=ięc^ 
w cześn ie j w  tem  sa m e m  m ie jscu  zaznaczył®01’ 
że oboje airtyści n ie m a ją  w a ru n k ó w  w y m & S f 
n y c h  w  operetce, z p o w o d u  b ra k ó w  w  k u n s z 0^  
a k to rsk im . J a k k o lw ie k  z p rzyk ro śc ią ,  'L&£ai.u 
czyć  m uszę, że n ied o strzegan i w  czasie  ^ 
m ie się c y  i  k i l k u  n o w y ch  k re a c y i ja k ie g o ś  
ra źn e go  postępu. S ą  to m a rtw e  postac ie  w  ż ycl 
scen ic zn em  i  fa k tyczn ie  szczerze na leża łoby  
czyć tym  śp ie w a k o m  aby  jakna jp rędze j P0111.. 
c h a li operetkę. Je st to bow iem  s tra co n y  czas d 
obojga. P a n i  P re id lo w a  n ie m a  w a ru n k ó w  ż® 
w n ę trzu ycb  j. w a d y  w  d y k c y i  (zac iszan ie ) °r  . 
n ie  jest w stan ie  w ży ć  się  w  postać denej o®° 
etości. P a n  O strow isk i m a  w a d y  w  d y k c y i l 
p ien ien ie ) i  też scen iczn ie  n ie  żyje. B a z  j®9® 
za znaczam  i p o d k re ś la m  w a ru n k i  w o ka ln e  
m ie ję tność  w ła d a n ia  g.osem , które  p ra d y s1 
ją  tę parę  do opery, gdz ie  od p ad n ie  im  
w a łk i  z prozą, (tak  w a żn y  w  operetce), o raz  ^  
w o sc ią  ru c h ó w  w y ją tk o w o  zd a rza jących  s i? va_, 
operze. P o d  w zględem  m u z y c z n y m  p rzygo t°  
n a  b y ła  opere tka  N e d b a la  bez za rzu tu, je "  
za  g ło śn o  c h w ila m i g r a ją c a  o rk ie stra , w y^ f f a o  
iaby  ston ow an ia . D y ry g o w a ł k ape lm istrz  
B ara ń sk i. B . B a c z y ć



^ S P B i O D *

w n ie a z ilu n 06' 1 s * m*9niczny, k tó ry  odbędzie się
wiań w s7v ł i  • mf r.ca’ ro z sp rzed a ła  k a saman . — 7 c*acŁ JTKciou. za ma-

|Jozostaie jeszcze°fote^a rte ry ’ galer5re 1 b a łk o u y *

^ m u z  M°Biuszki:
s°rskie" la  ba}.etowa z opery „K um oszk i w ind- 
kiestre i i 2 -■* sonety k rym sk ie  na  chóry, or- 
°perowpr,S° '  W spółdziałają: chóry  Towarz. 
ehanowX ^  soliści i Z. Jaw orzyńska, Z. Cie- 
B. . Tukatsch  i A . M azanek. D y rygu je  ,

r°2ostałf> gm erye  i usunuuy.
l5tworv et AT Ze rotele i krzesła. W  program ie 
Z) m— ," Moniuszki: 1) uw ertura z ope ry  „Flis®,

Wal,
Dobo;ewski.

zorffani7r, a'  W  szeregu w ielkich koncertów  
E. Bujań przez „Krak. B iu ro  koncertowe
0116 ko n . f niewątpliwie naczelne miejsce zaj- 
SzaW skiM?r 1̂ znakom itych artystów  opery war* 
in t e re s  : . ln y  heskiej i A d am a  Dobosza,
certą u °Wani®» jakie w yw ołała  zapowiedź kon- 
^°Wodem3S.’ ^ zrasta z  dn ia  na  dzień, czego 
ckiecro t •SZy a sprzedaż biletów u  J. Rudn i- 
są iąż’ la N iektóre  kategorye  biletów

C S  * ! ™ « p a n > u .  
rek 8 h Lachowskiej odbędzie się we wto-
Weg0 r  imprezie „K rak. B iu ra  Koncerto-

blicznnś - 3 5 1  “ * konce rt zgrom adzi tłum y 
Wieją rJ  » w tyksza część biletów jest już bo- 
dziś 2Wvzsl>rzedana. Jadw iga Lachow ska, która 
żoąąjj “ raęsko rywalizuje z zagranicznem i gw ia* 
kaląą ’ i 984 n ietylko fenom enalną w irtuozkąw o-
0 Wzriic.,.9 1 . Praw dziw ie w ie lką śp iewaczką

Sl‘w i ń S ąf eJ e f P ^ y i -
sobie rv  jak0 Chopinista n ie m a  dzisiaj ró w n e go  
Czynią ^ v . a* P o e z y a  g ry ,  czar inte rpre tacy i, 
hia {j2jei ple^ °  ja k b y  p ow o łanego  do  w y k o n a *
'Iżielągę, -jdop inow skich. Toteż  n a  p ro g ra m  n ie*
B;ar0 5°, k °ńcertu, u rządzanego  p rzez „Kra l*, 
buty vjj °acet‘tnwe E . B u jańsk i®  w y b ra ł znako - 
_ H ś c i  I ! ! *  sam e  k o m p o zy cy e  Chopfna,

w Krakow ie- Ś w ie tn y  zespó ł 
W prZfcj r,s il o p e row o -ope re tkow o -kaba re tow ych  

t v l ?  P rzez K r a k ó w  w y s tą p i w  B aga te li 
® bąj ra zy, a  to w  sobotę  5  i  w  n iedzie lę  
Pr°g ' 0 godz. 11 w  nocy. S z c ze g ó ły  b a rw n ego  
yw-ąą j . P odane  zo sta n ą  n iebaw em . B ile ty  na - ®°'
. s ale in !  m ożna  p rz y  kasie, 

atratą *°ncertews w Starym Teatrze. D o  m ag i­
c y *  f  Ptywają p od an ia  o  w ynajęc ie  sa l w  S ta - 
lz salami 01 M a g is t ra t  w y ja śn ia  in te re sow anym , 
l£lagi8(ra! lom i jeszcze  n ie  rozpo rządza. G d y  
^ P c t ienr 1® o trzym a  z  pow ro tem  w rąz  z  ca łym  
^degg ‘ t° zan im  odda  je do  u ż y tk u  p u b li-  
^ achą 011181 "wpierw p rzep row adz ić  w  ca łym  
?,ajęty S m n to w n ą  d e sy n fe k c yę  sa l i  u b ik a cy i,  
aająć g; P rzez la t k ilk a  n a  szp ita l w o jskow y ,

*?US1 n a p ra w ą  in sta la cy i e lektrycznej,
1 ^r° ż a v *  s *§ obecn ie  w  stan ie  o p ła ka n ym  
Mdto . dla bezp ieczeństw a pub licznego. P o ­
c ie j  • gm in a  d o p row ad z ić  gm a ch  p rzyn a j-

°ćby ewnątrz  do  s ta n u  odpow iadającego  
§‘Cuy ,Qaip rym ityw n ie jszym  w ym a ga n io m  h y -  
?ego, ty hezp ieczeiistw a pub licznego. W ob e c  
K Slehi ? 06iZen ie  p o u ań  w  czasie  couajm niej do  

°dPow‘ ^ st zuP e*u ie  bezcelow e i-p ozo stan ie

P0(5róż- N a  stacyi kolejowej Podgó- 
^0r0al 2°w aresztowano 3 op ryszbów  Alojzego 

Ma|jł W incentego Tom aszew skiego i  Lud w ika  
fe. ?1 Trójka ta zakup iw szy  bilety kolejowe

„Q1 zam ierzała wyjechać na gościnne w y - 
sp4 y9- rzy  op ryszkach  znaleziono najrozm aitsze 

Sjjłjj. e narzędzia do  włamania.
?łc d 2iej: Onegdaj napotkał starszy 

^ zd6 policyi Kopczacki w  ul. Dajw ór m ęż- 
t02t53itcmOSftcag° na  P a cach  w y ładow any  w orek 
?zJ’żtia P1* towarami. N a  w idok  Kopczackiego rnęż- 

i°no °W. P°rzuch  w orek i zbiegł. W  w o rku  zna- 
* 8gi 0,Prócz b ie lizny pięć dużych  k i ągó w  w osku, 
*  biura? ia ^  k g * W o sk  ten jest do odebrania 

bezpieczeństwa „pod Telegrafem®. 
t f ^ a ą *8 V»łaman:e. W  nocy z 26  na 27 lutego 
■ uPuic» do b iur Zw iązku  ziem ian p rzy  ul.

Komitet pleljlseyto-wy kolejarzy w  Tarnowie
zeb ra ł do d n ia  15 lu tego  kw o tę  122.594.10 m k., 
k tó rą  to kw otę  w y s ła n o  za  po średn ic tw em  d y ­
re k c y i ko lejow ej do ok ręgow ego  kom ite tu  p leb i­
scy tow e go  w K ra k o w ie .  Koim itet, d z ię ku jąc  za 
t a k  o fia rną  pomoc, up ra sza  ko le ja rzy , a b y  iwadal. 
p o p ie ra li w sp o m n ia n y  cel skłdkiam i.

G iągn ien ie  m ilio n ów k i.  W  sobote iem  c ią gn ie ­
n i u  m il io n ó w k i  w y g ra n a  p a d ła  c a  nr. 1,514,707, 
sp rze d a n y  w  kan to sze  w ym iaa iy  A b ra m a  W eg- 
ice istra , S e n a to rsk a  23 w  W a rszaw ie .

— o  o  o  
R E P E R T U A R

J!eatr im. Jni. Słowackiego
Ś ro d a :  „Pow rót®  F le r s ‘a  i  C im s se fa .
Gzwajrtek: „O rlątko®  R o stan d a .
P ią te k :  K o n c e rt  pletbiscytoiwy.
Sobota : „Powrót®,
N ied z ie la : popoł.: „ T e a tr  pud. S łu g a  dwfocfi' p a ­

nów®; w leozorem : „ P o w ró tu.
T e a t r  „ B a g a te la "

Ś ro d a :  „K ik i® .
C zw a rte k : „Kiki® .
P ią te k : „Kiki®.

Teatr powszechny
Ś ro d a : „ B o h a te r kaukask i® .
Czw ardek: „ B o h a te r  k a u k a sk i® .
P ią te k :  „Rom eo  i  Julia®.
Sob o ta  p o p o łu d n iu :  „Rom eo I  J u lia * ,  

w ieczorem : „ B o h a te r kaukask i® .
N iedz ie la  p o p o łu d n iu :  „ M a jo r  ułanów®, 

w ieczorem : „Rom eo  i  Julia®.
O pe re tka  w  N c w o śc is c h

Ś ro d a :  „ M is z k a  magnat®.
C sw aatok : „ M is z k a  m agnat® .
W ykłady  w  Domu artystów (plac iw . D u c h a )  
w  zarządzie krakowskiego Związku literatów  

Początek o sod  z. 8 wieczór. 
C zw a rte k ;  J. F la c h :  „ ś la d e m  s ła w n y c h  roman­

sów®, oz. XI: „ Z b ro d n ia  i  kara®  Dostojewekie-

S o b o la : K .  H . R o s tw o ro w sk i:  „R ozw ó j id e i re ­
ligijnej® , ccs. I :  A n im iz m .

K o U e g iu m  w y k ła d ó w  a a u k o w y c h  (R y n e k  g łó w n y  
L in ia  A — B . L .  39)

Ś ro d a :  Kaa-ol H u b e r t  R o s tw o ro w s k i: „Obecne
potożesmie P o lsk i®  (ś ro d k i zaradcze),
O d czy ty  w  M u z e u m  p rze m y  s łow e m  im . fira  

B a ra n ie c k ie g o :

W  ś ro d ę  2  m a rca :  P ro f. U . J. Taiłko-Hiryucumficz: 
L itw a, jej z iem ie  i  Indzie . Gz. I I .

W  sobotę 5 m arca: luż. J. K u n tsm an n : P rzem yśl 
w łók ienn iczy  (Fa rb ia rstw o  w łókien). Gz. V.

NAD ESŁAN E
’W sobotą dnia 5>go marca 1921 r.

odbędzie  s ię

w sali Saskiej

W ie lka  reduta
z generalną maskaradą 

na rzecz opieki nad dzieckiem robotniczem
O soby k tóre  z p ow odów  od kom itetu  n iezależnych  zapro­
szeń dotychczas n ie o trzym ały, raczą łaskaw ie  po takow e 

stę zgłosić, do firm y  Statter, ul. S tarow iślna 16.

2,400.000 marekwygraaa

L @ $ y  W -  § i i a & Y

8krad|?ei 9* Złodzieje rozb ili kasę  ogniotrw ałą 
^licjra 1 z niej 202.000 mk. W  toku dochodzeń 
j adjjeż Wyśledziła i aresztowała spraw ców  tej 

2 ^  y» a m ianow icie W ładysław a Starzyka  
. J!dtyar’°l)0Waaeg 0 k rym ina listę  i Jena Kubkę .
■̂tijją ar &resztowani są  ślusarzam i. Jako  współ- 

^cą ^ are8Ztowano także A n nę  Banach  byłą  słu- 
1,1 w j9v'^ złiu ziemian, która w raz ze Sta rzy-

"Pracow ała ca ły  p lan kradzieży. Podczas - -
PQẑ ad„Z! ? !eziono u S ta rzyka  dok ładny  ry su n e k  I  I  | % ]  f | |  1 U  O  1 ,1 ./  £  |  f" \  i f  

x M u r  Zw iązku. Część p ieniędzy odebrano, . . U  1 .1 ! I - i ’ Ł #  l \  W  W  Ł J*
* • 0 0 0 = 3  "

*awf. Z POLSKI
^ ° bC'tou°«n® l*rzBZ rz?!  ̂ ^zI®nn ik I w arszaw skie
-• ?> m » ^ a ró d “ n ie  w y s z ły  z  d ru k u  w  so-
^ i e s ?  6 ^ 1 pon iedz ia łek , g d y ż  o h a  b y ły
>®tost h°n?  n a  trz y  dn i. W  sobotę  w y s z ły  za- 
ri r°du» je d n od n iów k i p. t. „Rob® i „ E ch o  

*ełe » K ° b a zo sta ł sko n f isk o w a n y .  W  n ie - 
wyszed ł „ N a sz  Rob® .

najnowszego typu.
D o  nabyc ia  jedyn ie  i w y łą c zn ie  u firm y

Ignacy Gross i S-ka
Kraków, ul, S ta ro w iś ln a  1. - T e le f. 21 90 .
Jeneralna reprezentacya. maszyn do pisa­
nia UM P;ŁHW 0QD na całą Malopoiskę.

Likwidacja urzędu propagandy
Warszawa. (Tei. w ł. „Naprzodu®). W czo ra j zo ­

sta ły  z likw id o w an e  w szy stk ie  oddz ia ły  p ropa ­
g a n d y  zagran icznej. Pozo sta ł ty lk o  c z y n n y  w y ­
dz ia ł w ydaw n ic tw .

Rokowania polsko-gdańskie
Warszawa. (Tel. wł. „N ap rzodu "). W  b ie żącym  

ty g o d n iu  będą  o b ra d o w a ły  k o m isy ę  po isko -gd ań - 
skie. W  Sdańsku  będą  o b ra d o w a ły  k o m is y ę : za ­
g ran iczna , że g lu g i m orsk ie j, p rzyn a le żn o śc i p ań ­
stw ow ej i portow a. W  W arszaw ie będą o b ra d o ­
w a ły  k o m isy ę :  poczt i  te legrafów , że g lu g i rze ­
cznej, celna, poda tków  i  m onopo lów , w alutow a, 
ap row izacyj na  i opałow a. R o k o w a n ia  z p ow o d u  
ch o ro b y  p rzew odn iczącego  k o m is y i  gdań sk ie j 
sena to ra  Je m ie iow sk ie go  u le gn ą  w  n iek fó rve li 
k o m isy a c h  zw łoce.

Traktat polsko-rmfiski
Budapeszt. (P A T ).  Z  B u k a re sz tu  d o n o s z ą : P o l­

sk i m in ister sp ra w  za g ra n ic zn y ch  Sa p ie h a  p rz y ­
b y ł tutaj celem  zaw arc ia  traktatu politycznego 
i wojskowego między Rumunię a Polskę.

Przed konferencją w Portorsse
Warszawa. (Tel. wł. „ N ap rzod u *). P r z y b y ł  tu  

w ice a d m ira ł fra n cu sk i Fateau, de legat n a  k o n -  
fe rencyę  w  Po rto ro se . K o n fe re n c y a  ta m a  ro z ­
w ażać  sp ra w y  zw iązane  z likw idaoyą Austryi. 
K o n fe re n c y a  odbędzie  s ię  w  po łow ie  bm. W ice ­
ad m ira ł Fa te au  za  k ilk a  dn i w yjeżdża  do  B u d a ­
pe sz tu  i B e lg radu ,

Powstanie anty bolszewickie w Rosyi
Bdańsk. ( P A T )  Tutejsze  d z ie n n ik i n iem ieck ie  

d o n o szą  z M o sk w y ,  że  zo rga n izo w a n a  zosta ła  
cze rw ona  g w a rd y a  w  ce łn  o b ro n y  g m a ch ó w  rzą ­
dow ych . G w a rd y a  ta sk ła d a  s ię  z W ło chó w , 
F ran cu zó w , A n g l ik ó w  I B e igów , a  zw ła szcza  
N iem ców .

Nauen. (P A T .  R a d io )  Z  R e w ia  donoszą : P re ­
m ie r e s to ń sk i o św iad czy ł, iż  jest p rze ko n an y , 
te  rzad sowśeeki w nsjKrótszym czasie h p ^  e o-, 
balony. W e d łu g  w ia d o m o śc i z n a jle p szych  źró»^ 
deł, rozruchy chłopskie, sk ie ro w a n e  p rzec iw  b o l­
szew ikom , sze rzą  się  z  o g ro m n ą  sz y b k o śc ią  
i  o g a rn ę ły  już całą hosy§ oraz Syheryę. W ia d o ­
m o ść  tę stw ie rdza ją  jeńcy, p ow raca jący  do kraju. 
D o  ty c h  tru d n o śc i do łącza  s ię  je szcze  s z a lo n y  
b ra k  ś ro d k ó w  tran spo rtow ych .

Składki
N a  ■plrhiscyt g ó ra « ś lę sK i:  R o b o tn ic y  ap ro w iza ­

c y i m ie jsk ie j. K ra k ó w -  400 m k.

w  kantorze B R A C I  S A F I E R
Kraków, plac Dominikański f.

C iągn ien ie codzienn ie od  9-go m arca do 6.go kw ietn ia. 
Cena: cały los 600 mk., p o łó w k a 300m k.,ćw iartka  1Ó0 m k., 

ósem ka 76 mk.

Zam ów ien ia  z p row in cy i za ła tw ia  się odw rotn ie.

N a d s z e d ł  transport fabryczni© nowych 
oryginalnych ameryk. maszyn do pisania

l i

Stowarzyszania i zgromadzenia
Posiedzenie wydziału Rady robotniczej wspólnie 

z członkam i K om isy i zawodowej i przewodniczą­
cym i organizacyi, metalowców, stolarzy, budow la­
nych, drukarzy, p iekarzy, tytoniowych, koiejarzy 
i k raw ców  odbędzie się we środę 2 marca o godz, 
5 pop. w  sekretaryacie R a d y  robotniczej p rzy  ul. 
Dunajew sk iego  5, I ł  p. PrezytL um.

Konferencya Rady nadzorczej i zarząau „Pre le- 
taryatu® w sprawie banku odbędzie się we czw ar­
tek 4 bm. o godz. 7 w ieczór w  Czyteln i robotn i­
czej (ul. Dunajew skiego 5, I I  p.j. N a  tę konferen- 
cyę zaprasza się zarządy zw iązków  zaw odow ych 
i tow. dra Józefa D iobnera.

Tow arzysze  i  T o w a rz y sz k i,  k tó rz y  n ie  należą, 
do żadnej o rg a n iz a c y i zaw odow ej lub należą, do 
o r g a n iz a c y i  zaw odow ej, a  n ie  o p ła ca ją  przy 
w k ła d c e  zaw odow ej p o d a tk u  partyjnego, m a ją  
d la  rejesfcracyi c z ło n k ó w  p a r t y i  z g ło s ić  s ię  w; 
S e k re ta ry a c ie  R a d y  Robotn icze j w  czasie  od 20 
lu te go  do 5 m a rc a  to. cod z ienn ie  od  g o d z in y  
6—  8 w ieczo rem  z le g ity m a c y ą  p a rty jn ą . T o w a ­
rzy sze  i  T o w a rz y sz k i,  k tó rz y  n ie  zg ło szą  s ię  do 
rejesŁracyi, będą p o zb aw ie n i p ra w a  g ło so w a n ia  
p r z y 'z b l iż a ją c y c h  s ię  wyborach do R a d y  Robo­
tniczej.

P re z y d y u m  B a d y  R o b e f a lw j  P P S *

P o d z i ę k o w a n i e

N ie  będąc w  m ożności dziękować każdem u z o so ­
bna sk ładam y tą drogą podziękow anie w szystk im  
tym , k tó rzy  wzięli udział w  pogrzebię śp. A n n y  

'•Kopcińskiej a w  szczególności ks. profesorow i 
Snlm ie, m uzyce kolejowej i w spółtow arzyszom
pracy " ' Mąż z dziećmi.



R o b o t n i k ó w
krawieckich oraz iakiee'srtci, 
spóiim czerni i co pamucy przyi- 
iii>e donna), Kraków, Bona aa.

i i  u j* . €5

2  fo ffeh  tryzy ersk ie
używ ane lecz w  dobrym  sia­
li.e. Zgłoszenia do fryżyera 
K raków  X V , uu W ielicka  184.

Zdolne;;© eks;e%@nta
z praktyką w fcandiu towarów j S 7 V l C 0 W V
sukiennych poszukuje Zw iązek  ‘ /
Gospodarczy ao Oddziału O- 
d/.łcżo w ego. Zg io . j p- nia przy 
m uje Oddział u oz ieżow y, K c- 

ietek 7.

K t o  c fcca
! zęb y  sztuczne naw et połama- 
j ne najkorzystniei sprzedać 
1 również s io ia ,  p u t y n ó  i 

sw e te r® , pofa tygu je  się do 
T, Cz}ńśki*go .na ui. Z>l»lik .e- 
w irza  15, oKcyna i i i  p. na 
prawo.
. U •# «{«. Kupując w  prywa- 

Inem m ieszkaniu m ogę rze­
czyw iśc ie  p łacić najwyższe 
ceny. 'Aura e jseow i m ogą prze- 

! syiać pocztą.

W  P ań stw . Szkoło  P rzem ys łow e j
w Krakowie, Aieja M ickiew icza

I odbędzie  stę

4-missi$czny kurs dla elaklromoatrii#,
Początek k u r s u  1 m arca, n a u k a  popo łudn iow a.

W p isy  przyjmuje i w yjaśn ień udziela D yrekcya  
Szko ły  w  godzinach przedpołudniowych.

Telegrami
P o d a je  się  do p u b liczn ej w iad om ości P. 

In teresow an ych , ż?  k U T M B  k d f S S P P j ! *  
d e n t f j n & . w  z * ! re s ie  4  k i3S szkoły  s j j 
dn ie j z | S ia » y  jasź i  d n ie m  1 s iy s z m a  
w prow acizeiie. U p rasza  się o  jak  n a jlczn ^ r 
sze  zg ło sze n ia  d o  S sk reta rya tu  f i l i i 1’5 ^ **  

K raków , K a rm e lis k a  50 , Ii. p> ^

/.na uzie stale zajęcie w  pra­
cowni m alarskiej Tad. La-s 
(iia ftiesa , K raków , uijca św. 

M arka J. 8.

K A SA  C H O R Y C H  M IASTA  KRAKO W A
P R Z ł  U i- iU Y  O U N A J E tfS K S E G O  3 -  T E L E F O N  N r. 1 52 .

eM fctr* karza
» Ślusarza

Doszukują do  natychm iastowego wstąplemfc F a ­
bryka cementu w Poćgórzu -Bonarca . 

Apiow i-zacya na miejscu.
manera

UT GWARAN6YI
dajem y na zakupione u nas nowe am e ry ­
kań sk ie  m aszyny  światowej s ław y  m arki

MS T Ą . ^
m odel 10,

P ro s im y  żądać o ic rt 1 prospektu,

Arnbulatorya  K a sy
otw arte codzienn ie (z w y ją tk iem  n iedzie l; od godz. 8 rano 
do a popoiudniu, w  św ięta  od  9 raiło do 12 w południe..

O rdynują w  Centrali K asy:
W  chorobach  w ew n ętrzn ych : di. flączkiewicz Jan 

od godz. 9 —11, di. Leinkr&m Zygmunt od  godz. II*/*— 1 ‘/a, 
en. Lanaau Maurycy od  godz. 12— 2, di. Grzybowski Gtzw 
goi z od  godz. 1— 2.

W  on orocacn  ch iru rgicznych : dt.łłzegociński Bolesław 
od godz. 9 — 11, dt. GiiłnJmt Bernard od gouz. 1 2 -2 .

W  chorobach  s -o rn ych  i w en eryczn ych : dt. Musonu 
Krzysztof od godz. u —-1.

W ch o rocsoh  K ob iecych  8 p o ło żn ic : dr. Ackerman 
Adam od godz. 11— 1,

W  cn o r. bach o c z u : dr. Berezowski Tadeusz od  godz. 
8-—10, dr. Bannel Auiotd od godz. 1— 2.

W  cn orooacn  uszu, n c .a  i gardła: tu. Bclioengul-Sirże- 
mie.ństu Bie/an od  S3' i — lOa/i.

w  ono. oDoOii nes w ow /on : dr. Kose Maksymilian w  do* 
mu przy ul. W iślnej 9, od godz. 2— 4.

W cboro iiaon  d z ie c ię c y c h : tir. bierz Alfred w  domu 
przy ul. S tarow iślnej 1, od godz. 2— 4,

W chorobach  z ę o o w : ot. tódiyski Walenty w  domu 
przy ul. Szczepańskie; 5, od godz. 12— 4, ot. By rop Jakub 
w  dom u przy pi. W szystk ich  Św ię tych  10, od godz. 9— 1 
i od  2— 0.

L asa rz  n acze ln y : dr. Stahr Eliasz p rzyjm u e w  dnie 
pow s edn ie od godz. 10— 12 w  sprawach w ątp liw ych  lub 
?a ’ aień chorych , dalej w sprawach p lom bowania zębów , 
zw rotu  w ydatków  za obcych leka rzy  i za teki, w reszc ie  
w  spraw ie  w yjazdu  ua kur.icyę kąp ie low ą Jub klim atyczną.

s ięb iorslw ach , n :a jdu 'ąeych  się na praw ym  brzegu ^
Ij. w  Podgórzu, 1'laszowiK, Ludw .n ow ie  i ZakrzowK •

W  ch o io o a o h  wuwnętiznyon  ordynu ją : Ol. ... cd 
Aleksander od godz. 9V .— ltl'/z, dr. JSirkenJeid

\f ou godz. 11—1 \ dt. ,.0godz. 10— 12. di. Matguiies Wolf ou godz. __ , .
net Koman od godz. 8 ‘za— IDGa. który równezześm 0 
tekarz rew izy jn y  za łatw ia w sze la ie  sporne sprawy * 
lenia. ^ 0,

ao&t'
W  chorobach  ch iru rgicznych , k ob iecych  I P °J|

di. Lachs Jan od go,Iz. 12— 1 V ł
W ś ia w im e  ordynu je ot. Maszewski Stanisław _ 

8— 9 rano i dr. Bwieiawski Leon od gou/.. a— 10 ■*

od

W  Bernu F a ięc tim  ordynuje dr. Bieberslem Aleks* 
w  pon iedziałk i, srudy i p iątki od godz. 2— 4 P°P0 ' Za* 

W  K ob ie rzyn ie  o id yn u je  dr. Bochackl WiadgstatJ 
kładzie dia n erw ow o i  um ysłow o chory cli od 8°
12— 1 popot. ian«

W  C zern ich ow ie  ordynu je dr. Malinowski Gust*1"  
i  popołuduiu. _______

Zw raca się uw sgę  tibez|»ieczonych pracowni!' ^a. 
w  raz e zachorowania w inni s ię zgłaszać do ^ urdliac^ 
apwych w  godzirach  ordynacyjuych  na pods.ta'"'*
ma, w ydanego  p ;s e z  p racooa w eę  na o a p o »» is jr,ll" z!lClii)‘ 
kifcOie. Tasicsa ino zleceń  e potrzebne jest w  ra *10 ^^^1 
rowanta elSouka rodziny. Jed>n ie w  nag-ych wyPa 
można u lać się do iek ,rza kasowego bez takiego **

nagłych wypadzach udz eła ją pom ocy lekcfj®  ^ oa 5, 
n u : dr. Ackerman Adam ino lożn ik ). ul- Re'

pis11'

W

Krak«5w, c ilca  F lo rya ń ska  49. Telefon 1577.

me -^siTKsrrtrwsmBSt^^stmstimmittsiimiBiiiBaeme sssa^ss

i i r -
ii t • "  m  7*hi iiiŻiŁ iS « p. t. r »!xs!

Z  pow odu  truduości p rzew ozow ych  oraz braku 
w agouow

n a jw y ż s z y  c z a s  z a m a w ia ć  o b e c n ie
pod zasiew y w iosenne i lesieane z braku innych 

u.iwo' o w, by takow e na czasie otrzymać. 
K A IN iT , » O L c  P u T A S d W ć  w ysoko procentowe, 
O lP S  naw ozow y, bardzo skuteczny nawóz, nada­
ją cy ,s ię  pod wszystkie upraw y i oo  każdej g leby . 
Dostarcza ty lko  ca łow agou ow e posyłk i każdego ga­

tunku

m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e :
wapno, cem ent, g ips murarski i sztukaterski, da­
chów ka asbestowa i “  i t. p., wszystko ty lko

w łauun«ach ca iow agonow ych

|  K O N I C Z Y N Ę  C Z c H W O a A ,  T Y M O T K Ę  
I ih N E  NA~tQ-AA  C Z Ę Ś C IO W O

i  z szybką dostawą ooieca tir ma protokołowana

I J A N  y o o y c i l  3
«  H i r tow ar sp zed a i oraz skład nasion i n aw ozów  jg 
Ę sztucznych, k yvv iec , R yn eK  2 2 , obca  kościoła larn. |  

«> mamom ■* •<

Am buiatoryum  pr?y ul. Sm oleńsk  19. Ordynuje dr. Gól- 
ski Etanisiaw od godz. 2— 4 popołudniu dla handlow ców , 
luukcyonary uszów instytucyi linansow ych, dla pracujących 
w  zaw odzie drukarskim  i litogralicznym  oraz dla praco­
w n ik ów  w ydaw n ictw  i czasopism. Ordynacya d a człon­
ków  i ich rodzin.

Am bu'atoryuin p rzy  Fabryce  tytoniu, ul. D o lnych  Mły­
nów  10. O rdynuje dt. Gąstotowski Kiamstaw od  godziny 
H— 1 (.choroby w ew nętrzne) i dt. Ce.tnarourski Edwatd od 
godz. 1U— 11 (choroby koniece). T y lk o  d ia pracow n ików  
Fabryki tyton iu bez rodzi a.

Am nuiatoryum  przy Faoryce  maszyn L. Z ie len iew sk ie ­
g o . Oruynu e dt. Ktosowski Klanmaw w  poniedziałki, 
środy i p iątk i od gouz. 8— 4 i w  sob o ry  od 12— 1. Ty lko  
dia pracown ków  tamtejs/ej labry.»i bez rodzin.

Am ou atoryum  przy u . W aw rzyńca 5. O rdynu je dt. Mo­
tyka Ludwik od godz. 12l/2— 2ł 'ś  dla lunucyonaryuszów  
K iek tiow u i i  G azow n i m ie ^ k ie j i ich, rodzin.

w  dom u: dr. Ackerman Adam (położn ik ), ul- ^ ,
dr. Bannel Arnold (oku lista), pl. D om in ikań sk i‘A  
rezowskt Tadeusz (okulista;, ui. S iaw now ska 25, d‘ - $n'
stein Aleksander, Podgórze, pl. S erkow sk iego  8, 'oll>ski 
ken/eld Karol, Podgórze, ul. Lw ow ska ló , dr. Cel'11*, jgi/ric* 
Edward (y> łożmk>, ul. A . Potock iego 3, dr. k r y ^  ul- 
jan, ui. S traszew skiego 28, dr. Gąstotowski &ian,!l .g(ia 5i 
Szlak 80. dr.Gtassner Roman, Podgorze, ul. Kałw a’ ! !  yer  
dr. Góiskt Elahisław, ui. Basztowa 17, dr. GrUnldf ^in), 
nard, ui. D ietla 48. dr. Grzybowski Grzegorz ll'°  eCiut &<
u.. Długa 4, dr. Kłosowski Ktanislaw, ul. A w ierzy1’ irllc!)t
-J" ...  >...... -  -- ’ -   i'̂ %11dr. Lachs Jan (położn ik ), ui. Jasna 7 dt. Landau W

tobuh W ie iopo ie  l i ,  dr. Leinktam Zygmunt, ui. '"uSzv> 
di. Marguiies Woi/, ui. A gn ieszk i 2, dr. Mtssona 8l r  
ul. P ilarska 10, dr. Metz Al/red (choroby dzie0’)’ , l{os&

ńsk1row .ślna 1, dr. Motyka Ludwik, ul. W aw rzyńca 5- gCi(s 
Maksymilian (neu rolog;, ul. W islna 0, dr R zeV pątir 
Bolesław, u;. Basztowa 18, dr. Ełahi ŁLasz, ul. ‘ ‘ 0|og)< 

7. dr. Echoengui-Lirzetmeński Bielan (ia - '!^ .cki ego 
ul. P ijarska 9.

Pod nagłym i wypadkam i rozum ieć należy w s *y .^ n s *  
choroby, w  których p oe lekarska istotn ie  na1/3' 
je s t  oo lrzebn ą . p^zf*

W  nadzw ycza jnych  wypadkach, gd yb y  zw ioka » l0Żj  
byciu  lekarza kasow ego groziła  n ieb e zp iec ze ń s tw ® ?#)urf 
członek w ezw ać  jednorazow o lekarza z poza hasV’z(iVfi8' 
je d n -k  w  ciągu 24 -odzin  przesłać do b iu ia  Kasy ^yjia  
dom ien ie o lem , aby do ewentualnej dalszej kuracy’
Kasa sw ego  lekarza w ydelegow ać.

t«

Am buiatorya fliil Kasy chorych  w  P o d g ó rzu , u*. Kal- 
waryjSKa 15. 'Tamże w inn i się zgłaszać o pom oc lekarską- 
i  w sze lk ie  inne św iadczeniu pracownicy zatrudiiieui w  przed*

® ®«wBW*i6aB *  « > * » « ♦  ® w *  a ® ® © ® # ® * ® ® ® ®  s5'-® i

I* Towarzystwo Zjednoczonych Krawców w  K rako^e 1
gurajf ul. t7  |

9  podejm u je s ię  w szelk ich  dos iaw  w  zakres k raw iectw a wchodzących, jak o to : , |
9  M u n d u ró w  d la  m m n , p o l ic y i  p a ń s tw o w e ) ,  K o ie i .  P o c z t y ,  s łu ż a y  b a n k o w e j  i p r y w a tn e j,  u b -s ń  ą
® tn iczycr#  a ia  z:a »łas ić '.v  goztm czyC h  i t. d., jak  rów n ież sukiea dia ducnow .eństwa, oraz przypnu o |
Z, zam ów ien ia  p ryw atne z  m aterya iow  pow ierzonych  jakuteż i z  w łasnych od najskrom niejszycii do ua jw y ’4*' ™
1 m ejszyeh . ' g0
ł| T ow arzystw o  zatrudnia najlepsze s iły  robocze, czem  a » ,e  ręko jm ię  p ierw szorzędnego solidnego i  punktuam 

| ' wykonan ia po cenach nader przystępnym i.

s »® oa®  • e®®®*® « e » ® e e « 9 ® e e ®

W a t r .
w*i. zt» JłJi :w a a t i l h i l l l - r : 1

dia Soótdziatnt I Kuprów! 1  W a t n f i  dla odbudowy polskies®
- ca...itw«w jv i»»an iaumeaffli<asie%t»aiaKf'i n a j a z i u j a t A r u fttfM f-tacaiiM itaaiuanui/, a a  p r s e m f ś i U  i  r o t m a w a i  ^  *

&5S)
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I E P I I E  N O R W E SK IE
W jf.^czns za stę p stw o  n o rw ssk iag a  Syn d ykaty  śladz!

o l r s y m a l

Zmląmk Ekonomkznir 
[óleM  roIn Scsircii w  K r a k o w ie

aiL W iś i^ a  3.
C ony  konkurencyjna. T o w a r go tow y zaraz do w ysy łk i z  msga* 
zynó v  w  fiaańoKU iuti w K ranow io. W arunni na p rzesy łk i wa- 
go .iow e  podaj® fckspozy.tura Zw iązku  w  Gdańsku, KoSiien- 

markt 7, na m m ajsz* lio śc i G *n ira;a  w Krakow i®. '

f  5”

\ f-ass róggy r-n- jsrafąeasnisjńi ■>!
Si»5&SeiaMteS aBwal iiiite C 9 ® a a iH l  <8^ 66888®  8

■   m
B odaktor n ac*clń y : E isH  8 a « k « .

; hakiuleiu Ludowej bpólki Vv ydawoiczcj w Krakowie.

p r x @ m f S i M

W  dniach najbliższych nadchodzi znaczny transpo^ 
samochodów ciężarowych wszelkich typów na gumach* 
Ceny przystępne.

Natychmiast do odstąpienia samochody ciężarowe*

F i l i ?  turyński 35 HP. udźwig 3lfr tony, nowe gumy 
pełne, prawie nieużywany, 

u m i  45 HP, udźwig 4— 5 ton. nowe gumy, ma ° 
używany, kompletnie odnowiony.

„ESMPE”, Kraków, Pljarska 4, teł. 3476.
fiiie: Waiszawa, Lwów, Foznaó, Chrzanów. Ajencya

sdaktor odpowiedzialny: SSerya®
Czcioukamj Drukarni Ludowej w Krakowie. JDuaajewski««o 5


